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Z rozpoczęciem ponownem posiedzeń de- 
legacyjnych, które na poniedziałek zapowie- 
dziane, dopiero we wtorek nastąpi, wejdą 
może: w żywszy ruch wewnętrzne sprawy 
monarchii. Delegacja przedlitawska zastanie 
już wygotowane i wydrukowane sprawozda- 
nie komisji wojskowej, której referent dr. 
Banhans, był umocowany do tego przy współ- 
ndziale ks. Jabłonowskiego, przewodniczące- 
go, i pp. Giskry i Brestla. Sprawozdanie 
zestawia pozycje rządowe, które w ogóle wy- 
noszą 83,080.975 złr. w. a., czyli po wykre- 
śleniu podwyższenia pensyj pułkownikom i 
podpołkownikom i stojącym z nimi w ró- 
wnej randze innym urzędnikom wojskowym, 
na które to wykreślenie rząd się zgo- 
dził, 82,907.522 złr. — tudzież pozycje, jak 
je komisja wnosi, t j. w ogóle 76,954 258 złr. 
A więe komisja okroiła w ogóle 5 953.294 
złr. Nie podajemy tu szczegółowo pojedyń : 
ezych pozycyj, bo są ezytelnikom z przebie- 
gu rozpraw komisji wiadome. Mieszczą się 
w-nich tylko wydatki swyczajne i corocznie 
powracające regularnie, nadzwyczajne. Spra- 
wy żądanej nadzwyczajnie na r. 1871 sumy 
60 milionów ` na podniesienie siły zbrojnej, 
komisja jeszcze nie rozbierała. O niej, jako 
też 0 podwyższeniu stanu jazdy, które ko- 
misja odrzuciła, i o podniesieniu stanu ma- 
rynarki, które komisja znacznie okroiła, zda 
osobne sprawę. 

Do sprawozdania dołączone są od ko- 

misji następujące rózolucje: Ustawienie nor- 
malnego budżeta pokojowego (dla wojska) jest 
nieodzownem i pilnem, i teraz pora ka temu. 
zwłaszcza gdy minister wojny oświadczył, 
że z wyjątkiem reformy w wojskowym wy- 
dziale sprawiedliwości, organizacja wojsko- 
wa jest już wykończona. Dalej wynurza ko- 
misja życzenie, aby minister wojny po zam- 
knięciu *Besji delegacyjnej zwołał komisję, i 
do miej po sześciu członków z jednej i dru- 
giej delegacji, których by one wybrały, 2a- 
prosił, komisja ta miałaby poczynić 
wstępne badania”w eelu ustawienią* budżetu 
normalnego dla armii lądowej, pojedyńcze 
pozycje budżetu roztrząsnąć, i aby rezultat 
prac komisji minister wojny przedłożył na 
następnej seaji dełegacyjnej. Todzież żąda 
komisja wojskowa delegacji przedlitawskiej, 
aby sprawy kasowe wojskowości objęły ka 
gy cywilne także we wschodniej połowie mo- 
narchii, aby reformę wojskowego sądowni: 
etwa przeprowadzono w duchu państwowych 
ustaw zasadniczycb, aby wojskowej służbie 
zdrowia ile możności stanowisko niezawisłe 
nadano, aby uregulowano sprawę emerytur 
wojskowych, aby nadliczbowych oficerów i 
jenerałów ile możności już w r. 1874 do 
zorganizowanego etatu armii wciągnięto, i 
aby fundusz zastępców niezwłocznie pod za- 
rząd wepólnego ministra finansów oddano. 

Sprawozdanie i rezolucje nie są jedno- 
myślnym wyrazem komisji; pp. Rechbauer i 
Grocholski wniosą osobne roferata imieniem 
dwóch frakcyj mniejszości. Rechbauer żąda 
po części większych jeszeze okrojeń jak 
większość, Groeholski przychylny jest pozy- 
cjom rządowym. Niema nadziei, aby wnioski 
Grocholskiego utrzymały się w delegacji 

rzedlitawskiej, ale ostatecznie zwyciężą, 
gdyż w dnehu p. Grocholskiego uchwali de- 
legacja węgierska, i uchwały jej przy wspól- 
nem obu delegacyj "głosowaniu niezawodnie 
zwyciężą. Prsemawia za tem nietylko potrze- 
ba silnej armii, ale. i loika' zdrowa. Gdyż 
jeśli się przyjmie pewną «cyfrę * żołnierzy, i 
gdy delegacja nie zdoła przemysłowców í 
rolników nakłonić. aby dawali swoje płody 
taniej niż dać mogą i niż targowica kupie 
cka: pozwala — to trzeba też wyznaczyć 
fundusz na utrzymanie żołnierzy i fundusz 
ten do*eea możliwych zastosować. Dotych- 
czas, jak i tym razem delegacja przedlitaw- 
ska, a dawniej węgierska, nie stosowały się 
do tej konieczności nieubłaganej, skutkiem 
czego minister wojny musiał żądać kredy- 
tów dodatkowych, a delegacje te kredyty po- 
zwalać, 60 kompromitowało najwyższą par 
lameniarną korporację państwa. 

Wkrótce będzie uwaga zwrócona na 
Kroację. Wczoraj zebrał się ponownie sejm 
kroacki, a jutro ma być zamknięty. Jestto 
wedłag nstawy ostatnia sesja bieżącej kaden- 
gi i nastąpią nowe wybory. Agitacja będzie 

w najwyższym stopniu żywa. Z jednej strony 
stoi przeważna partja, unii s Węgrami i 
rządom kroacko-węgierskim z duszą oddana; 
s drugiej sab partja skrajna, żądająca ode: 
rwania Kroacji, Slawonii, Pogranicza i Dal- 
macji; a'w danym razie nawet słowieńskich 
części Przedlitawii i utworzenia z tych kra- 
jów osobnego ciała w monarchii Habsburg 
skiej: pośrodku stoi partja, przychylna unii, 
ale żądając większej swobody dla królestwa 
Trójjed neg Wszystkie te stronnictwa są 
energiczne, a ` ajne gotowe do największych 
zaburzeń i gwałtów. Dla Węgier sprawa 
a stała się w ostatnich czasach nie tyle 
, jak przed trzema miesiącami gdyż 
się, że główne cgnisko, około które- 
ić się może Słowiańszczyzna połu- 
ęgrom i Turcji przeciwna, t. j. 
erbskie, bynajmniej nie podziela 
ji skrajnej, a nawet 
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wają swoje rogi pruskie, a nawet jawnie 
przeciw Wilbelmowi występują. Kronikarz 
wiedeński Pester Lloyda donosi, że przed 
Nowym rokiem właśeiciele jednego z głównych 
dzienników prusofilskich zwołali swoich re- 
daktorów, polecając im, aby oględnie pisali, 
aby nie tyle kadziłi Prusom, inaczej dzien- 
nik utraci połowę abonentów. W samej rze- 
czy Nowa Presse zmieniła ton swój koszerno- 
tentoński, a poeta Maurycy Hartmann ogłosił 
w niej już drugi wiersz, wzywający Wilhel- 
ma, aby dał pokój wejnie, aby nie dręczył 
Francji i Niemiec, bo może osobiście sam 
kiedyś pożałować zniszczenia wolności. Zmie- 
niło się i usposobienie Gracu, jednej z głó- 
wnych jaskiń teutonizmn. Niedawno zaczęto 
tam zbierać składki na szpadę honorową dia 
Moltkiego — ale zaniechano. Umiano jednak 
zebrać sumę na żołnierzy niemieckich i tę 
wprost odesłano do Berlina do królowej, 
która eoprędzej długo i szeroko podziękowa- 
ła. Ale już dnia 2. bm. odbyło się w Gracu 
zgromadzenie ludu, w którem wzięło udział 
kilka tysięcy. Rezolucje zgromadzenia obja: 
wiają obrzydzenie do sposobu, w jaki Pru- 
sacy wojują, protestują przeciw dalszemu 
prowadzeniu wojny i z najgorętszą oświad- 
czają się sympatją dla republiki franeuskiej. 

Cesarz przybędzie w niedzielę do Pe- 
sztu, poczem na tydzień wyjedzie do Wie- 
dnia, i znowu powróci do Węgier, gdzie do 
połowy lutego zabawi. Obeenie bawi w In- 
szpruku, dokąd posłano jeneralnego adjutan- 
ta, hr. Bellegarde, i p. Brauna, szefa przy- 
bocznej kancelarji cesarskiej. 


Rok 1870. 
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Obok spraw: francuskiej, niemie- 
ckiej i rzymskiej, wystąpiła w roku 
przeszłym na horyzont europejski śpra- 
wa wschodnia. Podniosła ją Moskwa 
jednostronnem wypowiedzeniem trakta- 
tu paryzkiego z roku 1856 

Korzystając z kłopotów Francji, 
zajętej śmiertelną walką z Prusami, o- 
raz z bezradności mocarstw, które 
gwarantowały całość: Turcji, i mając, 
jak się zdaje, ze strony króla Wilhel- 
ma obietnicę poparcia, car w znanym 
okólniku Gorczakowa (31. października 
r. z.) bez ceremonii oznajmił, że nie 
będzie nadal zachowywał artykułów, 
które Czarne morze ogłosiły za neu- 
tralne i nie dozwoliły utrzymywać na 
niem floty wojennej. Motywa, odwołu. 
jące się do faktów, które jakoby miały 
dowodzić, że umowa paryzka została 
naruszoną przez zjednoczenie księztw 
Rumunii oraz przejazd monarchów na 
okrętach wojennych, zaledwo zasługują 
na uwagę wobec oświadczenia: że u- 
mowę zerwano, bo utrzymanie jej ze 
strony Moskwy, nie zgadzało się z ho- 
norem oraz z interesem caratu. Z po- 
wyższego oświadczenia wynika, że 
skoro dobrowolnie przyjęte zobowiąza- 
nie staje się niedogodnem, można: bez 
porozumienia się ze stroną przeciwną 
zrzucić z siebie kontrakt, nie utracając 
charakteru prawości. Zasada to nie no- 
wa, wielokrotnie już przez dyplomację 
praktykowana, nigdy tak zuchwale, bez 
przysłonięcia choćby pozorami słuszno- 
ści, nie była wypowiedzianą. 

Samowolne postąpienie Moskwy 
znalazło naśladowcę. W miesiąc po ze- 
rwaniu traktatu paryzkiego, Dismurk 
wypowiedział traktat londyński, usta- 
nawiający neutralność Luksemburgu. 
Gdy jeszcze przypomnimy, że Włochy 
zgwałciły konwencję wrześniową co do 
Rzymu, a przyjacielska dla Austrji nota 
Bismarka niczem więcej nie jest, jak 
maskowaniem niedopełnienia traktatu 
pragskiego, dójść koniecznie musimy 
do przekonania: że traktaty nie mają 
Już żadnego znaczenia. Skoro zrywanie 
ich stała się modą i uchodzi bezkarnie, 
stosunki międzynarodowe uważać nale- 
ży jako zachwiane a prawo publiczne 
Europy za zupełnie upadłe. Padać ono 
zaczęło przy dokonywaniu zbrodni po- 
działu Polski; sto lat jednak potrzeba 
było do sprowadzenia sytuacji, zaciera- 
jącej ostatnie już jego ślady. W r. 1870 
zaczął się tworzyć chaos z porwanych 
stosunków, z podeptanych praw, z roz- 
dartych umów, Z zagrożonych egzysten- 
cj, a wśród powszechnego niepokoju, 
kwestja wschodnia odegrać może rolę 
huraganu, wywracającego cały, dotych- 
czasowy układ europejski. 

Klucz do niej posiada Moskwa i 
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ktatu EW kiwa | tas A PA jest pierwszem obró- 
ceniem klucza w zamku . wschodnim. 
Konferencja, która się „miała zebrać 
3. stycznia w. bw Londynie, mogłaby 
wprawdzie zatrzymać rękę klucznika, 
wszakże powstrzymać na długo konic- 
czność prędkiego rozwarcia się drzwi, 
po za któremi rozstrzygać się będą 
losy Turcji, Austrji, Rumunii, Słowian 
południowych i Polski nie byłaby w 
stanie. 

Z not dyplomatycznych, wysłanych 
w. odpowiedzi na okólnik Gorczakowa, 
widocznem jest, że mocarstwa ratować 
chciały na konferencji formę, a nie 
rzecz samą, to jest, że gotowe były u- 
dzielić sankcję dokonanemu przez Mo- 
skwę rozdarciu traktatu paryzkiego, i 
że chcą tylko ratować powagę swoich 
podpisów kombinacją, która Turcję po- 
zornie tylko zasłoni Jakiekolwiek bo- 
wiem przyjętem byłoby zobowiązanie 
ze strony cara. nie będzie ono posiadać 
żadnej wartości, jeżeli. nie zmusi Gor- 
czakowa do eofnięcia spełnionego już 
faktu i do pozostania w granicach, o- 
kreślonych paragrafami  paryzkiego 
traktatu. Duma moskiewska i okoli- 
czności nader sprzyjające .moskiewskie- 
mu zaborowi, wynikłe +z pobicia Fran- 
cji, nie pozwalają przypuszczać, aby 
car cofnął się, w miejsce, z którego 
wyszedł;*chyba, że zaszedłby wypadek 
zdradzenia Moskwy przez Prusy, na 
który zdaje się «wskazywać przyjaźne 
zbliżenie gabinetu berlińskiego do wie- 
deńskiego, w co wierzyć jednakże nie 
podobna. Cokolwiek jednak nastąpi, 
nie ulega wątpliwości dojrzewanie kwe- 
stji wchodniej. 

Pod groźbą wojny, „aką oną może 
wywołać rozpoczynając rok nowy, zwró- 
cić musimy 'wcześńnie uwagę publiczno 
ści naszej na obowiązki, jakie w niej 
do spełnienia nastręczą się patrjoty- 
zmowi polskiemu. Obowiązki te pody- 
ktowane są przez sprawę oswobodzenia 
Polski. Zmuszą nas one do bardzo gor- 
liwego udziału w wojnie wschodniej, 
po stronie mocarstwa, które wywiesi 
sztandar ojczyzny naszej, tak srodze 
skrzywdzonej. Mocarstwem tem musi 
być Austrja, pod karą własnego zatra- 
cenia. 

Manifestacja, którą deklaranci cze- 
scy w grudniowym memorjale, zaadre- 
sowanym do hr. Beusta na wiadomość 
o rozpoczynającej się kwestji wscho- 
dniej uczynili na rzecz cara, jest nieo- 
mylną wskazówką, że Moskwa usiło- 
wać będzie sparaliżować wystąpienie 
Austrji poruszeniem ludów słowiań- 
skich. Ponieważ zaś podniesienie spra- 
wy Polski, robi nierrożliwem porusze- 
nie tak w Austeji jak w Turcji kwe- 
stji słowiańskiej przez Moskwę, wynika 
ztąd wniosek wielkiego interesu, jaki 
posiada monarchia habsburska w pol- 
skiej sprawie oswobodzenia. 

Uczynić ten interes jasnym dla mę- 
żów stanu, kierujących nawą państwa, 
Jest rzeczą naszych polityków.: Znajdą 
oni'w nim potężny argument dla wy- 
kazania, że prawa, o które się Galicja 
w rezolucji dopomina, że uorganizowa- 
nie potężnej obrony krajowej, o którą 
kołatamy, jest jednym z warunków o- 
calenia monarchii austrjacko - węgier- 
skiej a z nią i Europy przed zaborem 
caratu, który pod kwestję wschodnią 
podsunąwszy sprawę Słowian, uczynił 
z niej żagiew do podpalenia. strzechy 
sąsiadów, 


Konferencje. 


Zapowiedziane na 3. stycznia konferen- 
cje londyńskie nie przyszły do skutku. Od- 
roczenie nastąpiło jak głoszą jedni, z przy- 
ezyny nieprzybycia na czas Favra, inni zaś 
za powód tego podają tę okoliczność, że 
ambasador austrjacki nie otrzymał na ezas 
instrukcji co do zachowania się na konfe- 
rencjach od rządu swego, który zamyśla 
wnieść na porządek obrad sprawę żeglugi 
na Dunaju, interesującą w wysokim stopniu 
państwo rakuzkie. Dla nas przyczyny te nie 
‘zdają się prawdziwemi. Francja bowiem w ra- 
zie opóźnienia się Favra mogła być repre- 
zentowaną przez jej dotychczasowego pełno- 
moenika przy dworze St. James, Tissot'a, a 
wreszcie jak dzienniki donoszą, wiee-prezes 
rządu obrony krajowej otrzymał żądane 
przez reprezentanta Anglii pozwołenie na 
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otrzymanie zaś przez hr. Aponyi instrukcji 
wydaje nam się najmniej prawdopodobnem. 
Odroczenie więe konferencji przypisujemy 
zupełnie innym powodom. 

Obrady pełnomocników  główniejszych 
państw Kuropy nie mogły egraniezyć się je- 
dynie na rozpatrzenin się w żądaniach Mo- 
skwy, a bądź eo bądź musiały zahaczyć o 
sprawę pokoju. O ile w sprawie wschodniej 
Moskwa ma poparcie Prus liczyć tylko mo- 
gła, o tyle znów Bismark w kwestji zakoń- 
czenia wojny obeenej na Moskwie mógł się 
tylko wesprzeć — inne zaś państwa niewąt- 
pliwie wspierałyby Francję. Ułożyć więe na 
ten wypadek przyjażniejszą dla siebie kom- 
binację stara się Bismark, a w tym celu nad- 
skakuje Austrji, nim zaś pomiędzy dworem 
wiedeńskim a najezdeami Francji przyjdzie 
do porozumienia, powstrzymano zapowiedzia- 
ne konferencje. 

Przy układzie warunków ugody z Fran- 
cją, Bismarkowi chodzić będzie niewątpliwie 
o obalenie republiki, utrwalenie bowiem ta- 
kowej grozi upadkiem despotom, ztąd spo- 
dziewać się możemy spisku przeciwko inte- 
resom ludów, jakie reprezentuje dziś Fran- 
eja. W imię względów osobistych gabinety 
łatwo mogą zaprzepaścić sprawę ludów, złą- 
ezyć się na jej niekorzyść. Groźnym stanem 
wypadków w Hiszpanii, które rokują Ama- 
deuszowi log Maksymiliana, bo świeżo miano 
tam odkryć spisek republikanów na życie 
znakomitszych menerów stronnictwa monar- 
chieznego, może Wilhelm straszyć i zachę- 
cać do sojuszu swyeh braei panujących, aby 
później łatwowierność na swą korzyść wyeks- 
ploatować. 

Austrja uśmiechom berlińskich polityków 
schlebiać się «zdaje. Nie wiemy na jakim 
punkcie stoi dziś ona w zbliżeniu z Prusami, 
widzimy jednak jej dla nich aległość, choćby 
w ostatnim fakcie — zgodzenia się na wy- 
słanie do Wersalu do głównej kwatery spe- 
ejalnego reprezentanta. -Zmyślny Bismark 
ściśle z Moskwą spojony, w „imię niebezpie- 
czeństwa, jakie Austrji grozi ze strony Mo- 
skali, którzy roszezą sobie prawo mięszania 
się w wewnętrzne sprawy sąsiedniej monar- 
chii, stara się wywieść w pole polityków pań- 
stwa rakuzkiego. Głównie liczyć ma on na 
Węgrów, których obietniey wspólnego dzia- 
łania w przyszłości przeciwko Moskwie, 
chee zjednać poparcie dla siebie w chwili 
obeenej. Jakkolwiek jednak bezustannie ma- 
my dowody nieudolności austrjacko-węgier- 
skich polityków, to nie cheemy wierzyć aby 
przebiegłością kanclerz pruski zdołał Wę- 
grów usposobić nieprzyjażnie dla Franeji, 
bo pomyślność sprawy tej złąezoną jest z do- 
brem Węgrów. również aby polityey węgier- 
sey dali się okłamać Bismarkowi „obietnieą 
sojnszu przeciwko Meskwie, gdy niczem nie 
nie został zaprzeczony serdeczny jej związek 
z Prusami, a wiele w ostatnich czasach oko 
liczności, takowy jeszcze stwierdziło. 


W sprawie braci rodem z za- 
boru moskiewskiego. 


Głos, podejmowany przez nas wie- 
lokrotnie w sprawie rodaków, zwanych 
w Galicji przez cesarko-królewskie wła- 
dze „obcokrajowcami“ nie po- 
zostaje bez rezultatu. Rada pt. Bocheń: 
skiego, jak świadczy załączony poniżej 
list, przyjęła na siebie inicjatywę w 
sprawie ułatwienia przybywającym z 
wychodźstwa braciom. osiedlania się w 
zaborze austrjackim. Pewni więc je- 
steśmy, że dziennikarstwo polskie kwe- 
stji tak ważnej dla kraju naszego nada 
należyty rozgłos, atem przybliży urze- 
czywistnienie szlachetnej myśli, przez 
Radę bocheńską powziętej. 

Bochnia d. 3. stycznia. 

(G.) Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
dzenie nowo wybranej Rady powiatowej, u- 
pamiętnione patrjotyczną uchwałą, powziętą 
na wniosek dra Franciszka Hoszarda, posła 
na sejm krajowy. Wspomniona uchwała 
brzmi : 

„Rada powiatowa bocheńska uchwala 
podać petycję do' sejmu na ręce Wydziału 
krajowego wnoszącą: aby Wysoki sejm w 
drodze ustawodawczej wychodźeom z zaboru 
moskiewskiego nabywanie praw obywatelstwa 
tutejszokrajowego ułatwił. 

2. Wezwać okólnikiem wszystkie Rady 
powiatowe do poparcia tej petycji', 

Uchwała ta, nieprzechodząca atrybucji 
Rad powiatowych, jak to wymownie udowo- 
dnił dr. Hoszard w odpowiedzi komisarzowi 
rządowemu, jeżeli zostanie popartą przez re: 
prezentacje powiatowe całego kraju, poruszy 
raz przecie — i to gruntownie kwestję wielce 
ważną uprawnienia pobytu emigracji, Przy 
pojęciach jedności ojczyzny naszej pomimo 
podziałów, tkwiących głęboko w sereu ka- 
żdego Polaka, traktowanie wychodźeów z za- 
boru moskiewskiego jako obcokrajowców, jest 
nietylko belesnem dla braci naszych, szuka- 
jących pomiędzy nami sehronienia, 
ważniejsza, obraża uczneia i godność całego 
kraju. Traktowanie to usuniętem być powin- 
no i to nie imaeżej jak 


dawezej Czy uchwała prawa o obywatelstwie 
tutejszokrajewem dla wychodżeów powzięta 


ale co 


w drodze tstawo-- 
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Listy reklamacyjne aieopieczętowane nie ule- 
gają frankomania. Ja ' $ 


NATE" drobne mie awracaja sip, jeo: by- 


przez sejm, dojdzie do praktycznego rezulta- 
tu przy niefortunnym dualistycznym ustroju 
monarchii ? Czy rajchsrat zgodzi się na zmia- 
nę przepisów, istniejących o obywatelstwie 
austrjackiem ? domyślać się nie będziemy. 
Wszakże, jeżeli rząd rozumie interes ocale- 
nia państwa i korzyści, jakie dla monarchii 
wynikają z szezerego popierania Polaków, 
nie będzie się opierał sprawie tak szczęśli- 
wie poruszonej przez Radę bocheńską. Stano- 
wisko, jakie zajmie wobec tej sprawy, będzie 
miarą samodzielności austrjackiej. Jeżeli 
względy na nieprzyjaciół naszych usposobią 
go dla niej nieprzychylnie, będzie to dowo- 
dem zachwiania się niezależności monarchii. 
Że kraj cały, że wszystkie Rady powiatuwe 
poprą petycję, żądającą uchwały o obywatel- 
stwie tutejszokrajowca, nie wolno nam wąt- 
pić. Poparcie to będzie nie tylko świetną 
manifestacją patrjotyzmu polskiego, ale próez 
tego dokonaniem obowiązku, wynikłego z po- 
lityki zbliżenia interesów polskich, z intere- 
sami austrjackiej monarchii. 

Na wcezorajszem posiedzeniu nastąpiło 
także ukonstytnowanie się Rady powiatowej 
bocheńskiej. Na prezesa wybrany został Se- 
rafiński Leonard, który już poprzednio mar- 
szałkował naszej Radzie; na wiee-prezesa : 
Włodek Roman. Do Wydziału powiatewego 
wybrano: Karczmarczyka Jana, dr. Hoszar- 
da Franciszka, Pęgowskiego Władysława, 
księdza Wąsikiewicza i Nowaka Walentego, 
profesora Na zastępców wydziałowych wy- 
brano: Stohla Jana, Niwiekiego Romana, Ni- 
wiekiego Bolesława, Majznera Anastazego i 
Nowaka Franciszka. Tak ukonstytnowanej 
Radzie, która rozpoczęła ezynności od n- 
chwały, zaszezyt jej przynoszący, powiada- 
my : szczęść Boże! 


Przegląd polityczny. 


W Arabii wybuchły w początkach gru- 
duia r. z. rozruchy, groźniejsze niżli z po- 
czątku sądzono w Carogrodzie, zkąd wysłano 
już wojska celem ich poskromienia. Zdaje 
się, iż zbuntowany władzea Assyrn zjednał 
sobie kilka pokoleń koczujących Beduinów i 
znacznie przeto siły swoje pomnożył. Dokła- 
dnych wprawdzie wiadomości nie ma ztam- 
tąd i do tej chwili; tyle PE dziś już z 
pewnością twierdzić można, że się temu ro- 
koszowi małą liczbą wojsk nie poradzi; dla 
tego też słychać, że cały już siódmy korpns 
do Hedżasu wyprawiono. Dowodzący wypra- 
wą Redif basza otoczył Się lieznym sztabem, 
gdzie dosyć znajduje się i europejskich ofi- 
cerów. Jeżeli to prawda, co w Carogrodzie 
ludzie poufnie szepeą, że w tej nowej zawie- 
rusze basza Egiptu ręce umoczył, to ciężka 
chyba będzie sprawa. Ale Porta sama temu 
winna. Wielki wezyr Ali basza przemyśliwał 
od niejakiego już czasu nad tem, jakby R 
gipt i Tunetańskie bejostwo znów na z 
kłe prowincje tureckie zamienić! Otóż ke 
ski Kedywe musiał widocznie te wezyro- 
wskie plany zwietrzyć, i dopóty szukał, do- 
póki nie znalazł sposobności narobienis swo- 
im panom takiego kłopotu, że im się grun- 
townie zamysłów ambitnyeh odechce. Taka 
me być genesis rokoszu w Assyrze. 


Gironde, pismo wychodzące pod; redakeją 
sekretarza rządu obrony krajowej, od pe- 
wnego cząsu daje przedruki z Gazaty Naro- 
dowej, celem zaznajomienia publiki franeu: 
skiej z opiniami naszego kraju, o ile zań 
wiadomo nam, i inne dzienniki francuskie 
otrzymały polecenie dawania sprawozdań z 
głosów dziennikarstwa polskiego. W tym 
celu nawet powołano w Bordeanx kilku Po- 
laków do robienia podobnyeh wyciągów. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Jeden z oficerów niemieckich 
w czasie szturmu na Brie 2. grudnia dostał 
się był do niewoli franeuzkiej, w której zo- 
stawał przez przeciąg sześciu dni. Wypuszezo- 
no go potem i powrócił do swego pułkn. Po 
powrocie napisał list do domu, z którego to 
listu jeden z lipskich dzienników podaje cie- 
kawsze ustępy: 

„„Czułem się bardzo nieszczęśliwym z 
początku, a to głównie rozmyślając nad stra- 
tą tylu moich kolegów. Uspokoiłem się je- 
dnak trochę, kiedy zaczęto obchodzić się ze 
mną z największem uszanowaniem. Jakkol- 
wiek krótki to przeciąg czasu od 2. do 9. 
grudnia, przeżyłem w nim jednak tyle, że je- 
śli Bóg pozwoli, będę miał wam do opowia- 
dania netnego na długie czasy. Z Trechu i 
wielu innymi naczelnikami Paryżan rozma- 
wiałem osobiście. Dnia 9. grudnia pnszczono 
mię na wolność, z wiela innymi oficerami 
niemieckimi i to bez wszelkich zobowiązań... 
Moje wrażenia A>" są tak bogate i roz- 
maite, że ieh nie fię zmieścić w je- 
dnym liście. To tylko mogę powiedzieć, że 
przy olbrzymich usiłowaniach swoich Paryż 
potrafi się utrzymać i wyżywić przez dwa 
miesiące. Wszystkie omnibusy i fiakry ma- 
ją jeszcze swoje konie, a chleba, wina i ry- 
żu są ogromne zapasy; brak tylko wielki 
wołowiny, jarzyn, drzewa i węgla. Niech 
Bóg da, aby Paryżanie w skutek ostatnich 
kięsk opamiętali się, i żeby już ta okropna 
wojna skoczyła się i t. d.“ 

Straty drugiego korpusu armii (pomor- 


skiego) od 30. listopada do 3. grudnia wy- 
noszą ; 89 ofcerów i 1617 ludzi; z tych 162 


 „zekć Qambetty. 


khitych, 1160 rannych, 214 wziętych do 
bød. Prócz tego stracił on 186 koni * 

" Daily News podają szereg listów, humo- 
ystycznie traktujących obecne życie paryz 
ie. a pisanych podobno przez pana Labou 
here, dawnego członka parlamentu. W liście 
18. grudnia pisze on: 

„Nie od dzisiajto więźniowie skracają 
ybie chwile niewoli, przypatrując się pają- 
om snującym swą przędzę. Dziś pojmuję 
rok tegn zajęcia. W monotonii oblężenia 
ujak byłby wypadkiem ` Lecz niestety! pa- 
k jest zewnątrz, a my jesteśmy muchami, 
sóre złowił w swoje sieci. Czas nigdy tak 
e ciężył istotom ludzkim, jak nam w chwi- 

obecnej Dzień zdaje się liczyć podwójną 

ść godzin. 

„Przestałem od kilku dni nakręcać zega- 
k. Tradziło mnię spoglądanie nań, a mało 
i na tem zależy, czy jest 10. z rana czy 

po południu. Prawie wszyscy przestali 

lić się. Zdaje się. że że zbliżenie brzytwy 
ı gardła byłoby wielką pukusą Niektórzy 
żenili się, aby uniknąć czynnej służby, 
ui, aby skrócić sobie czas. : 

„Gdym się dowiedział, że między mną i 
ją żoną jest armia, ucieszyłem się, a mówił 
zoraj do mnie pewien cynik, którego żona 
ajduje się po za Paryżem, „gdybym 
ł wiedział, że rzeczy tak pójdą. wolałbym 
był towarzystwo mojej żony.* Stara ko- 
zta, podobna do jednej z ezarowanie Mac- 
ta, śeiele mi łóżko. Lękałem się, abym się 
iś nb jutro z nią nie był skłonnym oże- 
t leeg dowiedziałem się na szczęście, że 
+ męża i kilku potomków. 

„Oto program mego dnia: Z rana czy: 
ciel obawia wchodzi do mnie. Donosi mi 

' liczbie śmierci zaszłych przez noe w ho- 
a. Jeżeli liczba jest znaczna, w dobrym 
t hnmorze, nważa to bowiem za zaszczyt 
ładu. Następnie pokrzepia się. zwracając 
ść w stronę Wersalu, i odchodząc mruczy 
l nosem: „kanalia Bismark!“ Wstaję i 
bywam śniadanie, złożone z końskiego 
38a i kawy. Mleko jest mięszaniną wapna 
ody. Poreja końskiego mięsa liczy około 
óch centymetrów tego szlachetnego czwo- 
oga. Potem kupnję tuzin dzienników, 1 
eczytawszy je odkrywam, że nie ma w 
h nic nowego. To doprowadza mnię blisko 
godziny 11. Wtem przychodzą przyjacle- 
lub ja idę do przyjaciół. Debatujemy nad 
1, jak to długo trwać może, a jeżeli przy- 
iele ci są Francuzi — zgadzamy się mię- 
» sobą, ża jesteś.ny niedorównani. O go- 
nie Iszej siadamy na kolej wewnętrzną, i 
ziemy do tej lub owej bramy. Po krót- 
j lub dłuższej rozprawie z gwardzistami 
©dowymi, wychodzę za bramę. Wałęsamy 

czas jakiś w pobliżu przednich straży, 
'amy się dojrzyć Prusaków lunetą, wi- 
my padające bomby, czołgamy się wzdłuż 
ekopów, i brniemy po kolana w błoeie. 
i8acy, którzy od jakiegoś czasu bardzo są 
nawet na cywilnych, puszczają od czasu 
czasu kulę nad naszemi głowami. Góroją 
vsze wysoko. Żołnierze franeuscy gotują 
ie wtedy zupę; chciwi oni są nowin, i 
nie wiedzą, co się dzieje. Opowiadają 
pkle o jakimś epizodzie z walki fortecznej, 
ra się odbyła wezoraj. Epizody mało ma- 
rozmaitości. 

O godzinie 5. wracając do domu, rozma- 
„m z chirurgami o zajmujących operacjach 

zjakim nrzędnikiem o tem ea się robi U- 

dnmicy są bardzo tajemniczy i wszystkim 
rzeczą wyjąwszy sobie samym. O godzi- 

7.obiad w restauracji i rozmowa ogólna: 
ak to dlugo potrwa?' „Czemu Gambetta 
: pisze obszerniej.“ „Jakże my wieley !“ 
karm jest niedostateczny, lecz oryginalny. 
i6 było u Vousina mięso ośle, mięso koń- 
ie i mięgo z wilka angielskiego z zoologi- 
iego ogrodu. Po obiedzie przechadzka po 
Iwarach w smutnem świetle kamfiny; wre- 
e wracam do domu i zaczynam czytać. O 
łnocy kładę się; Przybijają trumnę w po- 
ja padamną ; ta zgrzytliwa muzyka usy- 
.mnię A teraz zapytuję was, czy prze- 
wszy przez trzy miesiące dzień w dzień 
dobne życie, mogę podziwiać jeniusz nie- 
eeki. Wzdycham za rewolucją, za bombar- 
waniem, za szturmem, za byle czem, aby 
lko mieć chwilę rozmaitości. * 

Korespondent Nowej Pressy z Paryża 
ze w dniu 16. gradnia. We wszystkich 
ręgach Paryża urządzono szatnie. Kto 
a Stare lnb zbywające odzienie, tam je od- 
je, zkąd je rozdają ubogim ludziom nie; 
ającym dostatecznej odzieży. Naprawą 1 
zerabianiem tych rzeczy zajmują się ubo- 
» kobiety, które w ten sposób otrzymują 
robek. Takie rysy czynnej miłości brater- 
dej przynoszą zaszczyt frarcuzkiej rzeczy- 
wpolitej. 

Obóz pod Bordeaux. Do Daily 
ews piszą z Bordeaux: „Po długiem na- 
yślaniu się wybrano miejsce dla nowego 
Jozu. Leży ono o dobry kawsł drogi od Bor- 
3anx, w Candale, koło St. Medard. Miejsce 
„łączy dogodności wielkiej przestrzeni, 8u- 
aego gruntn. który prędko absorbuje wodę, 
drowych lasów sosnowych i wielkich zapa- 
jw wody. Dewódzca tego obozn, jenerał 
enault. imiennik jenerała, który zg'nął nie- 

awno pod Paryżem, utworzył swój Sztab 

rzeważnie z ludzi, którzy przed czterema 
nesiącami byli dzienpikarzami paryskimi, 

Vice-prezydentem obozu jest naprzykład 

nany współpracownik dziennika Sićcie, Ana: 
ole de la Forge, który już jako podprefekt 

7 St. Quentin, odznaczył się na polu wojen- 

em. Niedawno aresztowano tam dwóch pru- 
kich szpiegów. którzy zajmowali się odry- 
owanieni nowego obozu.“ 

W dzień Nowego roku w Bordeaux u- 
'ządzili mieszkańcy wielką manifestację na 
Z okrzykiem: Niech żyje 
-zeczpospolita | niech żyje Gambetta! przecią- 
zały tłumy przez ulice i zatrzymały się 
przed pałacem prefektury, zkąd Gambetta 
przemówił do zgromadzonych. W ogóle mie- 
szkańcy Bordeaux słyną z większej żywości 
od owych Tourangais, na których fiegmaty 
czność skarzyli się oddawna rozmajci kore- 
spondenci. Ta większa ruehliwosć otoczenia, 
może korzystniej ua sam rząd wpłynąć. 


Ze wschodniej Francji. Odwrót 
korpusu Werdera z Dijon nastąpił w d. 27. 
grudcia. Na nieszczęście, pisze Gazeta Szlą- 
ska, zostawił jenerał za sobą około 700 ran- 
nych i chorych. Główna kwatera Werdera 
znajduje się od 28. grudnia w Vesoul. 

W Antun skazano na śmierć komendanta 
Thenet, za ustąpienie ze stanowiska swego 
wobec nieprzyjaciela. Ponieważ podwładni 
jego wstawiali się za nim, i prosili o ułaska- 
wienie, zmniejszono więe karę na dożywo- 
tnie galery, ale przedtem publicznie odebra- 
no mu stopień. Degradacja odbyła się na pu- 
blicznym placu w Autun, wobec ustawionego 
wojska i wielkich tłumów. Komendanta przy- 
prowadzili żandarmi. Jeden z sekretarzy wo- 
jeppych odezytał wyrok śmierci, a inny o- 
świadczył w imieniu rzeczypospolitej, że The- 
net niegodzien jest jej bronić. Wtedy wystą- 
pił ktoś przed skazanego i zerwał mn epo- 
lety i inne insygnia. Szpadę jego połamano 
i szczątki rzucono na ziemię. Sk.zany pod- 
niósł je z ziemi, i niósł przed frovtem żoł- 
nierzy. W tłumie panowało wielkie wzrusże- 
nie; wiele osób płakało. | 

Według najnowszych wiadomości z Pron- 
trut, dowódzea oblęgających wojsk pod Bel- 
fortem, przyrzekł pozwolić na wyjście z mia- 
sta kobietom, dzieciom i starcom. Chodzi tyl- 
ko jeszcze o wyznaczenie dnia, w którym 
to nastąpi. 

Gazette Jurasienne donosi, że koło Grand- 
villers Niemey założyli redutę z 12 działami, 
Dowódzcea wojsk pod Belfort wydał rozkaz, że 
kanałem pomiędzy Dannemariei Montbéliard 
można jechać tylko koło Exincourt i Val- 
dieu. Ze swojej strony Niemcy oświadczyli, 
że każdego, kogo spotkają w lasach między 
Doubs, kanałem i granicą szwajcarską, każą 
natychmiast rozstrzelać. 


KRONIKA. 


IKurjerek lwowski. Udzielono 
nam niektórych szczegółów z wykładu ponie- 
działkowego pnłkownika p. Schmetesa, o któ. 
rym wspominaliśmy wczoraj. Prelegent ze sta- 
nowiska czysto wojskowego przedstawił wa- 
runki obrony Galicji i szanse powodzenia 
broni austrjackiej w wojnie z Moskwą, nie 
przepomniał jedoak zwrócić w końcu uwagi 
słuchaczy na tę okoliczność, iż w wojnie ta- 
kiej znakomitym czynnikiem powodzenia woj- 
skowego byłyby sympatje i udział ludności 
polskiej w obronie swej ziemi. W ogóle wy- 
kład pułk. Sehmetesa miał być nader zajmu 
Jacym i opracowanym wszechstronnie, a był 
wstępnym do całego szeregu wykładów w 
przedmiotach sztuki wojskowej, jakie odbywać 
się tu mają w bieżących tygodniach Przyszły 
wykład, jak nam mówiono, objaśni słuchaczom 
najnowsze, zastosowane w armiach państw eu- 
ropejskich systemy mechanizmów broni paltej. 

Chwalą tu powszechnie gorliwość urzędo- 
wą p. zarządzcy tutej zej poczty głównej, i p. 
Osuchowskiego, urzędnika tejże poczty w od- 
dziele wydawania przysyłek, którzy przy zwię- 
kszonym teraz ruchu przesyłek z powodu świąt, 
chcąc wygodzić publiczności w ich odbiorze, 
w dzień wilii Bożego Narodzenia i następne 
d.i świąteczce, utrzymywali owe biura otwar- 
tem de godziny 7 i pół wieczorem choć we 
dług reguły urzędowej, zamknąć je mogli już 
o godzinie 6. Godne publicznego uznania po- 
stępowanie wymienionych panów polecamy ja- 
ko przykład nrzędom pocztowym prowincjonal- 
nym, gdzie często nie bywają  dotrzymywane 
nawet przepisane godziny nrzędowe, jak świad- 
czą liczne skargi prenumeratorów Gazety na 
tę opieszałość. 

Drngi wieczorek. muzyczny - powiódł: się 
równie jak pierwszy, pod względem  udziałn 
publiczności i muzycznego wykonania / swego 
pięknego programu ; co jednak raziło niezinier- 
nie słuchaczy, to niemiecki tekst w pieśniach, 
który wobee doborowej publiczności wyłącznie 
polskiej, w produkcji Towarzystwa kra- 
jowego, wykonywanej w sali Zakładu 
Ossolińskich, jest doprawdy gorzką iro- 
nią! Tylekroć wszystkie dzienniki tutejsze w 
niedobieranych nawet wyrazach ganiły dyrekcji 
tę niefortunną nawyczkę, a jednak nie pozbyła 
się ona takowej dotąd, i w każdym wieczorze 
mąci nam dobre wrażenio samejże muzyki 
dźwiękami mowy obcej, tak jakby już nie stać 
było na harmonijne brzmienie tego słowa, w 
które tak cudownie ubierać się umiało 'na- 
tchnienie Kochanowskich i Mickiewiczów ! 
Wielki doprawdy mamy o to żal do dyrekcji, 
nie omieszkamy też przy każdej sposobności 
stanąć wobec niej w obronie praw ojczystego 
języka, lnbo pocieszamy się nadzieją, iż na 
najbliższym już wieczorka pożądaną w tym 
względzie zarządzi zmianę, i nie da nam wię- 
cej powodów do takich protestów. 

Otrzymaliśmy wczoraj od dyrektorki tea- 
tru niemieckiego, panny A. Lówc, kwotę u- 
działową z przedstawienia niemiechiex, dane- 
go d. 31. z.m. Ba korzyść jeńców franeuskich, 
której poszczególnienie pódajer” w ogól. 
nym wykazie złożonych w Aduitistracji Gaz. 
Nar. na ten cel datków. 


Czytamy w Gaz. Lwow. : 


„Jeden z tu- 


tejszych dzienników mylnie poinformowany, do- | 


niósł, że po zwinięciu drukarni rządowej we 
Lwowie, druki rządowe oddane zostaną dru 
karniom wiedeńskim. Możemy zapewnić, że 
tak nie jest, gdyż druki namiestnictwa otrzy- 
mała jnż drukarnia p. E Winiarza, a doki 
dyreksji skarbowej drukarnia p. K: Bndwei- 
sera*. Ostatnia drukarnia świeżo tu założoną 
została. 

W niedzielę, dnia 1. b. m., do pewnego 
sklepu blacharskiego przy ulicy Żółkiewskiej, 
wstąpił nieznajomy człowiek, zamówił robotę; 
a zamierzając odejść, upadł nagle bez Życia, 
prawdopodobnie tknięty apopleksją. 

W mocy z niedzieli na poniedziałek, zna- 
leziono w sienisch jednej z kamienie przy nlicy 
Żółkiewskiej, znaną nałogową pijaczkę, zmar- 
zniętą. 

— 60) strasznym wypadku otrzy 
mała wczorajsza Gaz. Lwow, wiadomość tele - 
graficzuą z Krakowa. Według wiadomości tej, 
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profesor tamtejszy Zeisner (prawdopodobnie 
Zejszner, geolog), został d. 3 b. m. zrabowa- 
ny i zamordowany we własnem mieszkaniu, 
przez sprawcę dotąd niewyśledzonego. Śledztwo 
w toku. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Lwów d. 30. grudnia. Tutejszy pół- 
urzędowy organ gabinetu petersbnrskiego SŻowo, 
w ur. 99. świadczy się Gazetą Narodową. iż 
zakaz mego czasopisma Hospodur, wydany 
przez lwowski gr, k. konsystorz, wcale memu 
wydawnictwu nie szkodzi, gdyż byt tegoż jest 
ubezpieczony tajnemi i nietajuemi funduszami 
polskiemi, 


Gdy wydawca Słowa, chcąc w celu sa- 
molubnym ubezwładnić moją działalność swo- 
jem milczeniem, przez długie lata moje pismo 
igoorswał i igooruje, natomiast Gaz. N. jako 
dziennik wytrawnie redagowany i nawet 
między ruską publicznością rozpowszechniony, 
chętnie i pilnie czytuje i cytaty z piego przy- 
tacza, więc raczy szanowna redakcja dla po- 
informowania Słowa dozwolić w swym organie 
wiejsca dla krótkiego wyjaśnienia rzeczy. 

W r 1868 i 1869 wydawałem czasopisino 
dla kobiet, które doznawało u publiczności 
przyjęcia jak vajlepszego; gdy jednak wystę- 
powałem w niem przeciw Pawlewiczom, Gusza- 
Kuziemskim itp, poczęło Słowo 
mię dyskredytcwać; a ponieważ siły moje ma- 
terjalne były za nadto słabe, wpływ zaś Słowa 
znaczny, więc z ukończeniein czasu pr: nume- 
racyjnego zwinąłem rzeczone wydawnictwo i 
stanąwszy na grnncie niby neutralnym, po 
cząłem od lipca 1869 wydawać Hospodara, 
pismo czysto gospodarskie, w nadziei, że uda 
mi się zainteresować publiczność sprawami re- 
alnemi i odwieść ją od Śmiesznej i dla naro- 
du zgubnej polityki świętejurskiej. Aby celu 
dopiąć uczyniłem natychmiast, tj. jeszcze w r. 
1869 halicko-ruskiej Matycy przedłożenie dla 
niej bardzo korzystne, gdyż jak wiadomo Ma- 
tyca nawet makulatnrą nie zadowalnia swych 
człosków. Odpowiedzi na to jednak nie otrzy- 
małem żadnej; w takiem położeniu byłem 
zmuszony już w styczniu 1870 udać się do 
wysokiej krajowej Rady szkolnej z próśbą o 
polecenie mego Hospodara. Gdy przedtem już 
wys. krajowa Rada szkolna przyzwoliła była 
na subwencję 500 złr. z funduszów Wydziału 
krajowego dla członka redakcji (tj. korektora) 
Słowa na wydawnictwo Uczytela, to również 
w swojej tezparcjalności uwzględniła zalece- 
niem i mo'e czasopismo. Dopiero pod d. 20. 
lutego 1870 r. rozesłałem odezwę do świetnych 
Wydziałów Rad powiatowych, z których kilka 
z pełną wyrozumiałością zaszczyciło mnię za- 
ufaniem (o czem nie omieszkam wkrótce zdać 
sprawę szczegółowo w drodze publicznej), w 
imieniu zaś ludu czuję się zobowiązanym wy- 
razić wdzięczność tym świetnym Wydziałom 
powiatowym, iż okazały dlań życzliwość Łez 
wszelkiej postronnej pobudki, czego dowodzi 
już ta okoliczność, że  Hospodar przez 16 
miesięcy traktował wyłącznie tylko przedmioty 
gospod rskie. 

Dopiero pod koniec maja 1870, gdy na- 
deszł: była chwila otwartej walki Rusinów 
prze'iw świętojurcom, Matyca w odpowiedzi 
na moje przedłożenie z r. 1869 wydelegowała 
członka p. Dziedzickiego, który z jej polecenia 
wszedł 7e mną w umowę i w moc pisemnego 
kontraktu zamówił kilkadziesiąt egzemplarzy 
Hospodara dla członków Matycy po cenie 
zniżonej, aby ci za swoje wysokie wkładki 
przynajmiiej ceśkołwiek otrzymać mogli. W 
żaden sposób nie można przeto nazwać zapo- 
mogą tego, co się stało z korzyścią dla Matycy. 
A że ja dopiero pod sam koniec roku 1870 
przyjąłem do mego czasopisma rubrykę, poświę 
coną sprawem krajowym, w tyin celu, by pa- 
raliżować w kraju wpływ świętojureów, a to 
z tej przyczyny, że ten wpływ lud demoralizuje 
i oświacie stawia nieprzepartą zaporę, więc 
Matyca ani pozywać muie, ani czynić mi za- 
rzutu „niewdzięczności* nie może, bo musiała 
by poprzód dowi+Ść, że moja opozycja przeciw 
św. Jurowi oczywiście służy Indowi na zgubę. 

Czego właściwie chce odeinnie konsystorz 
wyrozumieć nie mogę, gdyż z jego łaski nie 
utrzymywsłem nigdy ani jednego  prenumera- 
tora; muszę jednak zakaz konsystorski wy- 
wn oskować na moją korzyść; wielce mię bo- 
wiem cieszy, że ci panowie, którzy ignorowali 
mię przez lat kilkanaście, naraz z powodu za- 
ledwie dwu do trzech moich artykułów z całą siłą 
wyruszyli na zniszczenie — mojej osoby! Bar- 
dzo się mylą ci panowie wraz ze Słowem: 
wcale tu nie chodzi o moją osobę, lecz o spra- 
wę krajową, o zniszczenie wpływn świętojur- 
skiego. Klatwa świętojurską może wprawdzie 
na pewien czas poszkodzić mojej osobie, ale 
nie poszkodzi sprawie publicznej; gdyż cho- 
ciażbym nie miał sposobności walczyć przeciw 
św. Jnrowi, to znajdą się drudzy energiczniej 
si. Dziś już znacznie wzmogła się opozycja 
przeciw św. Jurowi, a Polacy. którzy przez 
patrjotyczną swoją zapobiegliwość uzyskali 
wpływ w sferach rządowych, nie zaniedbają 
popierać partji szczerze ruskiej, gdyż wolą mieć 
u boku Rusinów, niźli świętojureów lub Moskali. 

Ponieważ zaś wszelkie fundusze narodowe 
i wpływy datujące się od dawnej pr.tekcji 
rządowej, znajdują się dotąd w rękach święto- 
jurców, a portja ruska, organizująca się, jeszcze 
inąterjalnie jest słabą; ponieważ oświata i 
dobrobyt w kraju zawisły głównie od skonsoli- 
dowania się społeczeństwa, więe słusznie, z 
równem prawem, jak szau. korektor Słowa, 
udałem się był o pomoc do władz autonomi- 
cznych. Żałować mi ty!ko wypada, że przez 
wzgląd na machinacje świętojurskie, dużo je 
szęze między Polakami jest niechęci i niedo- 
wierzania ku Rusinom, i że tej to okoliczno- 
ści przypisać należy, że trzydzieści pięć Wy- 
działów powiatowych we wschodniej części 
kraju, mojej odezwy z lutego, 1870, wcale nie 
raczyło uwzględnić, przez co naturalnie moje 
usiłowania musiały być sparaliżowane. Pomimo 
tego, zawiść Słowa, zakaz kousystorski, i wo- 
tum nieufności ze strony „Matycy*, krzepią 
mię na duchu ipocieszają nadzieją, że prawda 
świętojurcoim do szczętu wykłnje oczy. Pan 
wice-marszałek Ławrowski zajął w kraju pię- 
kno i zaszczytne stanowisko: lnd, niższe ducho- 
wiaństwo, nauczyciele lndowi, w ogóle cała 


, Rus wygląda od niego surąwej bezwzglę- 


dnośei ku -świętojnr om, a dzieło jego 
wkrótce uwieńczone będzie skutkiem pomyślnym. 
Seweryn Szechowicz, 
wydawca  Hospodara. 
— Towarzystwo wzajemnej po- 


"mocy oficjalistów prywatnych cd- 


działa lwowskiego odbędzie walne zgroma- 
dzenie w dniu 6. stycznia 1871 o godz. 3. 
z południa w ratuszu na 1. piątrze w kla- 
sie IV. szkoły wzorowej, na które Wydział 
powiatowy lwowski szanownych członków 
zaprasza. 
W Peznaniu w dzień Nowego roku 
było 23 stopni mrozu. Cóż się tam działo 
przy takiem zimnie w namiotach jeńców fran- 
cnskich ! 
WW Wiedniu wyszła książeczka p. 
Bratranka p. t. Zwei Polen in Weimar (Dwaj 
Palacy w Weimarze); główną jej treścią są 
listy Odyńca o obchodzie ośmdziesiątych uro- 
dzin Goethego, którego uczestnikami byli mię- 
dzy wieiu znakomitościami wszystkich prawie 
narodów Mickiewicz i Odyniec. P. Bratranek 
daje tam również pogląd ra rozwój piśmien- 
nictwa polskiego w pierwszych dziesiątkach 
lat bieżącego wieku. Krytyka niemiecka przy- 
chylnie i z nznaniem przyjęła tę pracę. 
Z Pragi donoszą d. 2. bm., 
drukarni i ekspedycji Narodnich Listów wy 
buchł pożar, który jednak nie zrobił 
prawie szkody. 

— Stanisławów dn. 2|. gradnia. Daia 


19. grudnia odbył się wybór du Wydziału | 


Rady powiatowej stanisławowskiej; pod prze- 
wodnictwem Stanislawa hr. Borkowskiego, 
przystąpiono do wyboru komisji wer: fikaeyj- 
nej. Wybory z grupy posiadłości większych, 
z miasta Stanisławowa i z połączonych do 
wspólnego wyboru miasteczek : Halicz, Jezu- 
pol i Marjampol nie nastręczały żadnych tru- 
dności. Za to zawrzała walka przy spraw- 
dzaniu wylorów z grupy gmin wiejskich. 
Posiadłości większe wybierały do Rady po- 
wiatowej pięciu, miasto Stanisłanów ośmiu, 
miasteczka połączone : Halicz. Jezupol i Ma- 
rjampol pe dwóch, a gminy wie,skie 1ltu 
członków. Przy wyborach z grnpy gmin wiej- 
skich dopuściła się komisja wyborcza po 
większej części z księży obrz. gr. złożona, 
jaskrawych nieformalności. Włościanie gło 
sowali kartkami przy wyboraeh do Rady po- 
wiatowej. Łatwo można pojąć, kto im pisał 
kartki. Owóż włościanin, niejaki Daniło Ser- 
ben z Wiktorowa przeszedł przez caią gamę 
niedokładności pisarskich. - Jedni pisali go 
Serbyn, drodzy Serbin, inni Serben, a znów 
inni Serbej i Serbech. Wszyscy jednak nie 
pomylili się w jego imieniu chrzestnem Da- 
nyło. Danyło Serben, ze wszystkiemi odcie- 
niami pisowni miał na 136 głosujących 126 
głosów; komisja jednak wyborcza nie uznaw- 
szy i nie sprawdziwszy tożsamości tego de: 
legata Daniła Serbena, cheąc przemycić dr. 
Hankiewicza, profesora gimnazjalnego ze 
Stanisławowa, który słusznie, czy niesłusznie 
— tego nie możemy sprawdzić —- uważany 
jest przez opinię za świętojurcę, nie uznała 
więksżeści absolntnej za wyborem Danila 
Serhena, lecz ponowiła wybór. Przeholowała 
jednak przepisy ustawy ordynacji wyborczej, 
gdyż nie zanotowała w protokole, iż wybor 
ców do ponownego wyborn zawezwała, tylko 
raczyła poświadczyć, iż gdy się wszyscy 
wyborcy — a było ich 136 — rozeszli, ko 
misja wyborcza z pięciu mężów zaufania zło- 
żona przystąpiła sama do ponownego wybo- 
ru i wybrała pięciu głosami prof. Hankiewi- 
cza. Komisia do rugów wyborczych wybrana, 
przez usta dr. Ignacego Kamińskiego. wy- 
tknęła te wszystkie wadliwości, i wniosła 
przywrócenie ważności wyboru dla Danila 
Serbena i uchylenie wyboru profesora Han- 
kiewicza. ] 

Nie była to sprawa narodowościowa, ani 
sprawa politycznych stronnictw, szło tu wy- 
łącznie o wymiar sprawiedliwości, o posza- 
nowanie głosów włościańskich wyborców, aby 
ten, co tylko miał pięć głosów, nie zajął 
miejsea temu, co miał ich 126. Mimo tak 
prostej sprawy, ks. gr. kat. Strutyński prze 
mawiał w imię miłości chrześciańskicj, aby 
nie ruszano wyboru pruf. Hankiewiczą. Słu- 
sznie mu odparł Dziama, sędzia powiato- 
wy z Halicza i członek Rady powiatowej, iż 
właśnie miłeść chrześciańska nakazuje raczej 
nszanować wolę 126 wyborców, którzy się 
za włościaninem oświadczyli, niż wolę pięciu 
wyborców, po większej części księży, którzy 
wybór ponowny z pogaaleeniem ordynacji 
wyborczej eskamotowali. A gdy się znaczna 
większość za wnioskiem komisji weryfikacyj 
nej oświadczyła, wszczęła się b o rb a. 

Ks. Strutyński oświadczył, iż składa 
mandat i wzywa włościańskich członków Ra- 
dy powiatowej, aby salę opuścili Zdrowy 
zmysł ladu nie dał się jednak tą niewcze- 
sną i nieuzasadnioną gorliwaścią opiekuna o 
bałamucić i pomimo, że ksiądz Strutyński i 
ksiądz dziekan Harasymowicz, salę opuścili, 
włościańscy członkowie Rady powiatowej 
pozostali i brali udział w  ukonstytuo- 
waniu się Rady powiatowej, i przy wyborach 
do Wydziału. Nie masz jax prosty chłopski 
rozum, byle do niego trafić — a takim rozu: 
mem odznaczają się włościsnie Koroluk (po- 
seł sejmowy), Gach i Zając, rtórzy joż w 
przeszłej kadencji r Radzie powiatowej, z2- 
siądali. Podaję ich imiona dla uzuania ich 
zdrowego rozumu i na dowód, iż duchowień- 
stwo grecko katolickie tr.ci grunt do agita- 
cyj polityczoych, ile razy spotka się z zdro- 


wym rozsądkiem naszych włościan. Musimy | 


tu jednak wyznać, iż ksiądz Strutyński zna- 
nym jest dotąd jako człowiek cichy, 8po- 
kojny, daleki od świętojurskich dążności, i 
że tylko na karb ehwilowego zapomnienia 
policzyć potrzeba owe niefortunne aranżo- 
wanie włościan do secesji, za które go prze- 
wodniczący hr. Stanisław Borkowski nale- 
życie zgromił. Nie masz u nas gruntu dla 
agitaeyj świętojurskich, chociaż samo miasto 
Stanisławów liczy do dwóch tysięcy Rusi- 
nów. Po tej niefortunnej borbie odbyły się 
wybory w najlepszym p'r'ądku i prawie je- 
dnomyślnie. Obrańo przewodniczącym p. Jó- 
zefa Jabłonowskiego, byłego posła sejmowe- 
go; zastępcą, adwokata Szydłowskiego. Człon. 
kami Wydziału hr, Stanisława Borkowskie- 
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go. dr. Ignacego Kz:mińskiego. Adolfa Za- 
krzewskiego, właściciela dóbr, bankiera Abra- 
hama Halpernu, dziekana gr kat. Haragy- 
mowicza — i zastępcami pp. Burzyńskiego, 
właściciela dóbr, Abrahama Fischlera, ezłon- 
ka Rady miejskiej w Stanisławowie, księdza 
Struty hskiego, Szymona Freunda, właściciela 
młyna parowego, i Adolfa Pressena, radcę 
c. k sądu obwoduwego. Wybory wypadły 
pomyślnie. | „e 
— Dla emigracji polskiej w Pa. 
„ryżu nadesłali do Administracji Gazety 
Narodowej : 
Pp. Michał Sochiński 20 franków, K. S. 
z Zworesty (5ikoutz) 60 franków. K A. 58 
, franków, Urzyka 40 franków, pani Gro Olim- 
pia 36 franków, Walenty Podczaski 20 fran 
ków, Wanda Podczaska 10 fr., Kozina rządca 
dóbr 42 fr.. Olchowski Feliks, gorzelnik 
12 fr. Kostaki 12 fr., Suminski Józef, koniu- 
szy 5 fr, Skowroński Władysław 5 fr., Ga- 
jewska Tekla kluczniea 12 fr. Makr ński le- 
śniczy 3 fr, Szuch Józef rymarz 2 fr., Wo: 
liński August 2 fr., Polacy z Michalen 24 tr, 
Z R. 1 fr., dr. Lobndziński 5 złr. 62 et, 
J. J. ze Złoczowa 1 złr., Podgórski Ludw- z 
' Rymanowie 2 z2łr.. Wiekiewicz 2 złr. 50 ct. 
Razem z poprzednio wykazanemi 41246 złr. 
' 62 ct., 330 franków, 4 dukaty, 1'/, cwancy. 
giert i 6 talarów. 
f Dla Towarzystwa o; 
i dowej: 


„ki naro- 
pp- JJ. ze Złoczowa 1 ztr. 

| Dla rannych Frar »zów i Pola- 
| ków Karol Wysokiński 5 vr.. Samuel Sas 
i Sawczyn 4 złr. — Razem. p:przednio wy- 
kazanemi 385 złr., 8 dnkat i 4 luidor. 

Dla jeńców francnz ich, pezosta- 
jących w niewoli pru kiej: pp. Z. R. 
10 fr., z okolicy Romanowa (I niakówka) 14 zł., 
Sądecki Franciszek z Uhereć 5 złr., Sądecka 
Sydonia 2 złr., Bednarowski Matylda 2 ko- 
sznl, i 2 złr., Sudacki Wojciech 2 złr., ksiądz 
Pniewski Feliks 3 złr. Z przedstawienia te: 
atru nieinieckiego we Lwowie polowa dochodu 
64 złr. 88 złr., hrabia Valeatinis za lożę nr. 
4.5 złr.,. p. nad komisarz Qossa za 2 krze- 
sła zaminięte 2 złr, od nieżnajomego 20 ct.. 
P. J. W. z Wiednia, nadesłane pierwotnie na 
szpadę dla Mac-Mahona IC złr., Podgórski 
Ludwik z Rymanowiec 1 z!r, Bryg Franci- 
szek ze Ślemienia 3 złr., J. J ze Złoczowa 
1 złr. 80 ct, J. P. 1 złr, S. B. 4 złr., FS: 
1złr, E. O. 1 2łr. M. J. * złr, Julia P. 1 
złr., Izabela Ch. 1 złr., Berysz Sittsamer z 
Dolnicza 4 złr. Hersch Sittsamer 2 złr., Hu- 
die Bojde\ 2 złr., Wiekiewicz 2 złr, 50 ct. 
Razem z poprzednio wykazanemi 184 złr. 13 
ct., 1 dukat, 10 franków, 1 futro, 2 par ko- 
szul i 1 para kalsonów. 

Sprostowanie. Złożoną w Admini- 
stracji Gas. Nar. składkę a to: 5 złr na 
rzecz jeńców  francuzkich, a* 10 złr. na emi- 
grację prostujemy ostatecznie, iż ją złożył 
nie Emil i nie Franciszek, lecz p. Józef Za- 
wadzki. 

— W sprawie wystawy produk- 
tów otrzymujemy następne oznajmienie: Ja- 
ko przewodniczący komisji wystawowej, mam 
honor oznajmić szanownym -producentom, iż 
dyrekcja kolei Karola Ludwika, ze zwykłą 
sobie gotowością, odpowiedziała na żądanie 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego, iż o- 
płaty przewozowe od produktów ma wystawę 
przeznaczonych zniża do tej s. mej kwoty, jak 
to uczyniła na wystawę Przemyską, spodzie- 
wać się należy, że i dyrekcje innych kolei po- 
myślną dadzą odpowiedź; przytem nwiada- 
miam interesowanych, że komitet porobił kro- 
ki. ażeby dla członków Towarz;ystwa rolnicze- 
go udających się na ogólne zgromadzenie i 
wystawę tam i z powrotem wyjednać zniżenie 
opłaty na pułowę, w końcu pozwalam sobie 
odezwać się do szanownych producentów Z 
prożbą, by raczyli nadsyłać oświadczenia, po- 
wiadamiające komisję, na ile prodnktów na- 
desłać się mających na wystawę liczyć będzie 
mogła. 

Lwów d. 4 stycznia 1871 
Walerjan Bodlewski. 

W Kopenhadze ma być wybudo 
wany nowy teatr królewski. Do ndziału w tej 
budowie zaproszeni zostali artyści wszystkich 
krajów. Architekci monarchii austrjaeko-wę- 
gierskiej, chcący wziąć udział w iej konku- 
rencji, zgłosić się mają po program i warunki 
do krółewsko-dońskiego poselstwą w Wiedniu 
(nr. 16 Schwarzenbergplatz.) 
»Monachomachia* księdza bisku- 
pa Ignacego Krasickiego, drukowana pierwszy 
raz w r. 1778 wyszła właśnie w tłumaczeniu 
niemieckiem dr. Aleksandra Winklewskiego, 
w nakładzie L. Oemigke w Berlinie p. t.: 
„Ber Monchekrieg*. Bardzo zaSzczytnie Oce-. 
niają Niemcy tę pracę zacnego Naszego saty- 
ryka, 1 wdzięczność wyrażają tłumaczowi 
przyswojenie jej literaturze niemieckiej, 

— Z Załleszczyk. Aby sprawę 
teraz do wiadomości publicznej po 
dokładnie przedstawić, muszę 
snuki naszego miasta w krótù 
leszczyki z kilkunastoma c 
leszczyk i dworem tutejsz 
trzecich częściach opasane 
ry je od przyległej e B 
miasto ma do j | 
mieszkańcy je 


a 
00, żyją jedynie 
z handlu i logł, bo gdy ani gmina, ani 
członkowie jej gruntów do uprawy zdolnych 
nie posiadają, nikt z gospodarstwa tu żyć nie 
może, Gdy zaś w przeważnej części nasze to- 
wary i prodnkta naszych rzemiosł zakupują 
mieszkańcy Bukowiny, my zaś od nich po naj- 
większej części ziemiopłody i inne prodnkta 
gospodarstwa wiejskiego nabywamy, więc jest 
rzeczą jasną, że obydwom stronom na ciągłej 
i nieprzerwanej komunikacji między Zaleszczy- 
kami i Bukowiną bardzo wiele zależy, i że 
najmniejsza przerwa w komunikacji, dla nas z 
wielkiemi połączona jest stratami. 

Przez Zaleszczyki do Bukowiny prowadzi 
droga erarjalna przez most drewniany, kt 
na Dniestrze na kilknnastu czajkaehy:; 
wa, Przeprawa ta dla wielu względów, 
| pominąwszy jnż nasze wyżej przytocz 

kalne stosunki, jest nader ważną, 
całej okolicy, ważną dla naszego kraj 
Zaleszczykach koncentruje się 

szej okolicy zbożem, drzewem, 


| 


i innymi produktami naszego kraju; przeż Za- 
leszczyki idą transporta z naszemi ziemiopło- 
dami do pobliskiej kolei Czerniowieckiej, t. J- 
do Czerniowiec, Łużan, Sniatyna i Kołomyi, 
gdzie śię znajdują stacje; do nich przez Za- 
leszczyki pędzą bydło, przeznaczone do Oło- 
muńca i Wiednia; podróżni z pobliskich oko- 
lic, chcący stę dostać do kolei, muszą przejeż- 
dżać przez Zaleszczyki, zaś wszystko, ĉo do 
nas z Zachodn przychodzi, idzie koleją, i musi 
przechodzić przez Zaleszczyki, z czego jasno 
wynika, że tak nam, jak i całemu krajowi na 
dtrzymaniu pewnej i nieprzerwanej komunika- 
cji w tak ważnym punkcie bardzo wiele zale- 
ży, i że wszelka przerwa zatrzymuje cały ruch 
handlowy i tysiące interesów, i z nieobliczo- 
nemi połączoną jest szkodami. 

Most jednak taki, jaki teraz istnieje, nie 
jest w stanie ciągłą komunikację na tej prze- 
prawie utrzymywać, albowiem na wiosnę, sko- 
ro tylko lody na Dniestrze pękać zaczną, nikt 
na tamtą stronę dostać się nie moite, a przer- 
wa ta kilka lnb kilkanaście dni trwa, nim 
Dniestr się oczyści i nowy most ustawią; w 
jęsieni z:6, skoro tylko drobne kry poczynają 
płynąć, most musi być rozbieranym, i znów na- 
stępuje przerwa, zwykle dłuższa jak wiosenna, 
a nim lód na Dniestrze stężeje, to trwa czę- 
sto nawet i miesiąc cały. W tym czasie tra: 
fia się, że się można „syjką na tamtą stronę 
dostać, lecz to trwa tysko kilka dni, i dzieje 
się z wielkim wytężeniem. pracy ludzkiej, z 
wielkiem sponiewieraniem 4 dląt; a nawet na 
taką przeprawę podróżni ş niami na brzegu 
wyczekiwać muszą. To są pe, jodyczne przerwy, 
których zawsze oczekujemy, jednak zawsze do- 
tkliwe, zwłaszcza, że nikt ai» jest w stanie 
oznaczyć, kiedy nastąpią, , jak długo trwać 
będą. Trafiają się jeszcze nalzwyczajne przer- 
wy, których nikt przewidzieć nie może; jeżeli 
bowiem dłnższy czas padają deszcze, albo przy 
nagłej zmianie temperatur; śniegi topnieć roz- 
poczynają, wtenczas nasz most się nie utrzy- 
ma, i rezebranym być musi Trafia się nawet, 
że szczątki z rozbitych galarów lub spławów 
(fisów) płynąc Dniestrem, vderzają z wielką 
siłą o most i dzielą go na kilka kawałków. 
a w takim razie most z c Rjkami płynie da- 
lej, i wyczekiwać znów dług» musimy, aż no- 
wy most urządzonym będzie. 

Nasz poważny Dniestr po inne czasy 
mniej więcej łagodnie się » nami obchodził, 
lecz nie ma pamiętnika na to aby ludziom 
tak długo i tak dotkliwie jak teraz w jesieni 
dokuczał, be gdy tylko lód na nim cokolwiek 
stężał, zaraz powstała odwilż, i cała jego po- 
wierzchnia poszła do Czarnego morza. Ta 
igraszka jego odnawiała się, kilkakrotnie, a 
my przez to, wyjąwszy kilka dni, podczas któ- 
rych na czajkach jeżdżoro, od 15. listopada 
aż do teraz żadnej komunikneji nie mieliśmy. 
Najdotkliwszą stratę ponieśliśmy przez to, że 
przejazd właśnie przed świętem Bożego Naro- 
dzenia zupełoie zatamowanym został, bo przed 
tem świętem otwiera się jak wszędzie tak i 
ù mas większy ruch handlowy, a tn nikt do 
nas z tamtej strony dostać się nie może. Nasi 
kupcy, handlarze i rzemieślnicy doznali szkód, 
które prawdziwą klęską nazwać można. 

Nasz rząd uznał sam potrzebę pewnej i 
stałej komunikacji na Dniestrze, i uchwalił w 
roku 1665 wystawienie murowanego mostu w 
Zaleszczykach, do czego tem więcej spowodo- 
wanym był że na całej prz strzeni od Niżnio- 
wa aż do okop Dniestru żadnego mostu nie 
ma. Nawet na rok 1368 w budżecie .państwo- 
wym na wystawienie mosty, w Zaleszczykach 
była preliminowaną pewna cyfra. i przyrzeczo: 
no mam, że w roku 1868 około mostu pier- 
wsge rozpoczną się roboty. Kilku rzeczoznaw* 
ców zapewniało mnię, że most murowany w 
krótkim czasie i za tanie pieniądze stanąć 
może, bo tuż obok mostu mamy kamienieło- 
my, z których najlepszy kamień się wydoby- 
wa, spławy dniestrzańskie dostarczą drzewa 
na bndowę aż za nadto, a tysiące rąk ciągle 
wyczekują zarobku. 

Sytuacja za$ nie okazuje żadnych prze- 
szkód, a potem, gdyby się przy budowaniu ja- 
kie przeszkody ukazały, nowoczesne wynalazki 
łatwo je pokonać mogą. Mówimy zwykle: 
verbum nobile, debet esse stabile, a dlaczegoż 
rząd, który się dla nas ojcowskim i troskli- 
wym mieni, mimo tej potrzeby, mimo tej ła- 
twości zapobieżenia jej, mimo kilkakrotnych 
prośb naszych i przedstawień tutejszych władz 
i władzy Krajowej, nie dotrzymuje swego przy” 
rzeczenia ? 

Mój szanowny czytelniku, chciałbym ci 
najchętniej na to pytanie odpowiedzieć, lecz 
tyle wiem z tego eo i ty, bo ta sprawa cała 
teraz grubą tajemnicą jest pokryta; wiem tyl- 
ko. że dużo o niej pisano, a nie nie zrobioPpo. 
Odpowiem ci także i to, cośmy w podobnych 
razach zwyskli sobie mówić, i co już nasi oj 
cowie mówili, że nasz rząd nam zawsze dażo 
obiecuje, a mało daje, a nawet po chwili za- 
pomina, eo niedawno przyrzekł, że nasze po- 
trzeby, 1asz dobrobyt, masz rozwój i postęp 
jest u niego rzeczą podrzędną, co jest rzeczą 
aturalną, i inaczej być nie może w rządzie, któ: 
"ego sterownicy nabite mają głowy tendencja- 
i centralistycznemi i pangermanistycznemi, 
a nas obcymi, niechętuymi i niedbałymi. 

Do was, moi panowie, w których ręku ta 
prawa zalega, zwracam powyższe pytanie ; 
dpowiedzcie na nie i oczyśćcie się z zarzutu. 
óry wam cała ludność tutejsza czyni. Wie- 


jasne dowody waszego gospodafstwa i wska- 
zówki przyczyn naszej niedoli Ten kontrast, 
który zachodzi między rozrzutnością na po- 
mysły, od których jako nie możebnych później 
odstąpiono, i zaniedbanie rzeczywistej naszej 
potrzeby, każdego z nas mocno uderza, i 
zwracam waszą uwagę na niego dla tego, aby- 
cia dobrze zastanowili się nad nim i aby was 
to i podobne spostrzeżenia i uwagi sprowa 
dziły na drogę obowiązków i przywiodły do 
przekonania, że owoce ciężkiej naszej pracy, 
które w postaci podatków od nas wybieracie, 
tylko ku dobra uaszemu nżyte być powinne. 
Dr. M. B 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tajemnice finansowego życia w Ga- 
licji i skutki. 


(Napisał L. Z.) 
I 


W ubiegłych czterech latach. to jest w 
roku 1866, 1867, 1868 i 1869, na gwałto- 
wnym spadku kursów rozmaitych akcyj, we 
dle twierdzenia fachowych giełdzistów i pu- 
bliezności handlującej akcjami, straciła Gali 
cja około cztery miliony guldenów, a w bie- 
żącym roku 1870 w skutel: wojny na Za- 
chodzie, a greżnych zawikłań na Wschodzie, 
przy ciągłej zmianie i obniżaniu się kursów, 
miała ponieść straty około dwn milionów. 

Przypuśćmy tylko polowę, — byłby to 
dotkliwy ubytek, zapewne niejedną rodzinę 
zubożył, może do nędzy sprowadził, a niwe- 
cząc środki dla przemysłu l:rajowego może- 
boe, obniżył wartość dcbrej wiary, cgrani: 
czył obrót gotówki, kredytu, i na domiar 
nieszczęścia podniósł wysoko żądzę odbicia 
utraconych kapitałów, bez uwagi na fo, iż 
mogą nastąpić nowe straty. 

Najczęściej pod wpływem kursów nikną 
drobne kapitały rodzin, nie mających inne- 


go oparcia, cheących z ażia mieć utrzymanie, | 


albo się na możebne spuszczających, w nadziei 
że gdy kilku. lnb więcej osobom udało się 
wyzyskać dogodną a nie każdemu może do- 
stępną chwilę, innym to samo udać się mo- 
że. — I ta myśl jest ich ruiną, mianowicie 
gdy kupują akcje po wysokich cenach, da- 
jąc pokrycie; — w takim obrocie do odse 
tek z kuponów dopłacają dwa lub trzy od 
sta i przynależności, a gdy kurs akeyj spa- 
da. przestraszeni sprzedają, najczęściej tracą 
pokrycie i wyłożone koszta. a na obniżonych 
akejach odnosi zysk ręka, która wzięła na 
akcje pokrycie 

Oprócz dopłaty do kuponów, dołiezają 
zwykle do pożyczonego na akcje kapitału 
także należytość za kupony od tychże ak- 
cyj za czas ubiegły to jest, opłaca się od 
akcyj i kuponów, które same ze siebie ża- 
dnych adsetek nie ezynią. 

Naprzykład dano pokrycie na 25 akeyj 
akciami sztuk 10. Te 25 akcyj czynią kapi- 
tał 5000 guldenów, kupony za cztery i pół 
miesiąea 93 złr. 15 et. pobierają zwykle 8 
od sta, więc i od kapitała i od kuponów, to 
jest od 5093 złr. 75 et. z d liczenirm wszel- 
kich kosztów za eztery i pół miesiąca 168 złr., 

strąćcie knpony 93 zir. 75 et. 

dopłaca się 74 złr. 25 ct. 
jeżeli szczęśliwym wypadkiem poszły akcje 
o 3 zir. w górę, czyni 75 złr., ale nzjczę- 
ściej bywa że spadają o 4 złr., i strata wy 
nosi 174 zlr. 25 et, a nięrąz i dwa razy 
tyle. 

Kupno akeyj jest zawsze o 1 lub 1%, 
droższe, a sprzedaż o 1 lub 1'/,%/, tańsze, Zy- 
skuje zatem czynnik lwowski, bank wiedeń 
ski, senzal — opłata poczty esobna — przy 
takich okolicznościach nie jest dla nas mo 
żliwem handel akcjami, gdy kursa dla knpa- 
jącego droższe, a dla sprzedającego obniżone. 

Te ciągłe niepomyślne, zakulisowe, zrę- 
cznie zestawione wyniki i kursowa droga 
naszego życia, są powodem cierpliwego roz- 
pamiętywania nad naszą naturą, i czy nie 
mamy w sobie żywiołu do wytworzenia in- 
nych, niemylnych a nieknarsowych korzyści. 

Określając nsposobienie obecne i liczby 
dane, nie mogę pominąć przeszłości, gdyż 


właśnie w nbiegłych czasach był zaród 'do , 


dzisiejszego bytu. 


nietylko indastrję i fabryki, ale nawet wszel- 
kie objawy do wytworzenia tyebże, dając 
dla Zachodu sposobność zbogacenia się ze 
sprzedaży nam nasyłanych wyrobów, — a 
gdy po rokn 1848 otrzymaliśmy wolność do 
industrji i fabryk, zastała nas do przedsię- 
biorstw niensposobionyeh. 

Poza obrębem nauk wytkniętych dla le- 
karzy, adwokatów, księży, urzędników pro- 
fesorów, nauczycieli i szkółek realnycb, inne 
fachowe wiadomości, ogólne na Zachodzie, 
dla przemysłu wyrobów i handlu nierozwi- 
nięte, i tym sposobem pracę, w różnych 
przedsiębiorstwach uwydatnić się mogąca, 
na długie lata ograniczono. 

Nieograniczona to strata wartości czasu 
i wszelkich korzyści, jakie daje bieg życia. 


"1300, niemieckich 864, 


ko takiego zastoju, a to znaczy, że dwięście 
milionów wyzyskał u nas Zachód, i na na- 
stępne lat dwadzieścia urządził sobie war- 
sztat na swoje wyroby i kursa. 


Nie dosyć na tem, ale w”tej- przeszłości 
naszej dla czeladzi rzemieślniczej z trudno: 
ścią udzielano paszportów do podróży, szcze- 
gólnie za granieę Anstrji, nietylko z powo- 
dów politycznych, ale i dla obowiązku do 
służby „wojskowej na przeciąg lat długich, 
gdzie rzemiosło było zużyte na rzecz wojska 
i magazynów, a inne zdolności i nanki pod 
kapralskim kijem zupełnie zniszczono, tak 
dalece, że wysłużony żołnierz był ciężarem 
społeczeństwa. Wszystkie zdolności umysło- 
we, fachowe i rzemieślnicze grzebano w 
szyneli wojskowej. (D. e. a.) 


Beczki emaliowane do Spiry- 
tusu „ okazały się niepraktycznemi. Oto 
co o nich pisze Wiener Landwirthschaftliche 
Zeitung: Prawie wszystkie pisma gospodar- 
skie obiegło doniesienie o beczkach wyłożo- 
nych wewnątrz sztuczną emalią, które zastą- 
pić mogą beczki żelazne. Według poczynio 
nych próh emalią ta po pewnym czasie sta: 
je się rozpuszczalną i nadaje spir tusowi 0- 
prócz branatnawej barwy, wstrętny smak. 
Spirytus w nich przechowany po spaleniu po- 
zostawia gęstą, cuchnącą masę, zwłaszcz» gdy 
nieco dłużej hy! przechowywany w cmalio- 
wanych beczkach. 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych 
w miedawnych trzech kwąrtałach 
1870 r. Podłng wykazu, jaki w ostatnim 
numerze dziennika Austrja spotykamy, sprze- 
dano w pierwszych trzech kwartałach 1870: 
583 245.528 sztuk-cvgar krajowego wyrobu, 
a 2,795.734 zngranieznego wyrobn. tabaki 
zaś 2,478.359 funtów. Ogólny dochód wyno- 
sił 33,371.244 złr. w. a, w porównaniu zaś 
z tym samym perjodem w roku 1869 wyno- 
sił 31.644.495 złr. w. a. 

Wywóz bydła rzeźnego, owiec 
i mierogacizny wynosił w pierwszych 
dziesięcia miesiącach 1870 r. z wszystkich 
krajów austrjackiej monarchii : 50776 sztuk 
wołów; 15.121 sztuk krów; 6002 sztuk ja- 
łownika; 25.618 sztuk cieląt; 181.123 sztuk 
owiec i kór; 24.881 sztuk jagniąt i kożląt i 
245.601 sztnk nierogacizny. 

Wiedeń dnia ?. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 7 0, węgierskich 
razem 2564, — targ był 
bardzo zły, stajenne woły najlepsze płacono 32 do 
32.15 złr., później szło gorzej a to 1 złr. taniej na 
cetnarze, zs gorsze płacono 3! do 3! złr. Niesprze- 
danych zostało zwyż 209 sztuk. 

J. Krzysztofowicz. 
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt. 


Część urzędowa. 


Wyciąg” z Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 31. grudnia z nr. 298. 

Konkursa. Wydział krajowy dtto 6. 
pażdziernika do l. 5279 rozpisuje konkars 
celem nadania stypendjum z fundacji dr. Ja- 
kóba Rappaporta w kwocie 110 złr. w. a. 
przeznaczone na zapłacenie taks od egzami- 
nów ścisłych z nauk medycznych dla ubogie- 
go ueznia, który stopień doktora medycyny 
na wszechnicy wiedeńskiej uzyskać zamie- 
rza. Prawo przyzaania sluży „stałej komisji 
medyeynalnej krajowej we Lwowie.“ Przy 
sądzie powiatowym w Chrzanowie opróżnio- 
ną została posada sędziego powiatowego 0 
rocznych 1300 z prawem postąpienia na 
wyższą płacę 1500 złr. w. a. Termin do 14 
dni od daty 21. grndaia r. z do 1. 2185 do 
prezydjum sąda kraj. w Krakowie.: Celem 
obsadzenia opróżnionej posady ofiejała przy 
sądzie kraj. we Lwowie z płacą roczną 700 
zlr. i mogącej się opróżnić w okręgu lwow- 
skiego sądu kraj. posady kancelisty z płacą 
roczną 600 lub 500 złr. konkurs do czterech 
tygodni od daty 22 grudnia r. z. do 1. 2054. 


Ostatnie wiadomości. 


półurzędownie zaprzeczono w Wiednia 
wiadomościom o błizkim wyjeżdzie hrabiego 


2 ć |. Wimpffena do Wersala w skutek objawione- 
Wiadomo, że dawniej wstrzymano u nas 


go przez Bismarka Życzenia. A jednak od- 
powiedź pana Bensta na depeszę pruską, 
(patrz telegramy) może jeszeże więcej u- 
twierdzić w przekonaniu, że otrzymawszy tę 
odpowiedź musiał zapewne pan Bismark 
objawić pytanie, jakich to pożądanych za- 
miarów urzeczywistnienie megłoby się stać 
podstawą trwałego przymierza między Au- 
strją a Prasami. Może p. Bismark nie za- 
pytał o to, lecz w Wiedniu przycajmniej się 
spodziewano, że z pewnością zapyta, i że 
wtedy dla porozumienia się osobist«go z hr. 
Bismarkinu wyszlą zaufaną osobę do Wer- 
salu. Hrabia Beust zasługuje ze wszech 
miar Da to. Wszak ugiął się przed powodze: 
niami prnskiemi, uzrał, że niema co i wspo- 
minać o traktacie pragskim i zapewnił pru 
ski dwór, że dynastja Habsburgów raz na 
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pretensji, któreby wypływać Mogły -z wio: 
kowych jej tradycyj. 

Dalsze nwagi o nocie p. Beusta odkła- 
damy do następnego numeru a przechodzimy 
do spraw innych 

Bombardowanie Paryża jakoś niedopi- 
sało Prusakom Rzucili do 30 tysięcy poci- 
sków — i ani na krok nie zbliżyli się do 
cela Do Paryża samego kule ich nie sięga- 
ją, a załoga w fortach pochowała się doka- 
zamat i czekała aź z Paryża nowe, daleko: 
nośniejsze działa sprowadzą, któremi dosię- 
gnąć będzie można skutecznie  baterje 
praskie. 

Jenerał Chanzy rozpoczął swoje opera- 
cje wysłaniem licznych przednich straży do 
harcowania z nieprzyjacielem Od Bazoches- 
Gouet do Chatean-Renanlt rozciągają się te 
podjazdy francuskie, około 12 mil jeografi- 
cznych, zasłaniając główne siły i cel, do 
którego dążą. Czy te siły główne posuną 
się na Vendome, ezy na Chatean-Renanlt, 
czy na Cloyes czy na Chateau-Dun, lub 
czy na Brou pójdą wprost na Fontainebleau, 
nieprzyjaciel dziś odgadnąć nie może. W 
Vendome jeszcze b. e. m. byli Prusacy, lecz 
już tego dnia przednie straże francuskie jak 
z telegramów widać. posawały się na linię 
odwrotową z Vendome do Blois wiodącą, a 
posterunki pruskie wszędzie się cofały. I nie- 
zawodnie dywizja pruska z Vendome cofnie 
się natychmiast kn Orleanowi, skoro tylko 
się przekona, iż większe nadchodzą siły 
traneuskie. 

Wszyztkie wiadomości, 
północnego teatru wojny, wskazują, iż tam 
Prusacy większe wysłali siły niż nad Loarę. 
Licząc wojska pod Rouen i Ywetot i oblę- 
gająre Abbeville i posnwające się na Quen- 
tin, i z pod Mezieres idące ku Landrecies, i 
własne dwa korpusy prawie Mannteuffla to 
ma on oboeni3 do 100.000 pod swem do 
wództwem. Prusacy osłabili się i pod Pary- 


nadchodzące z 


żem i na głównej linii komunikacyjnej, aże- 
by tylko módz owładnąć jak najprędzej ca- 
łą północną częścią Francji aż po morze. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


W iedemń d. 4. stycznia Hrabia 
Kuefstein umarł. 

Berlin d. 4. stycznia. 
skrybowanie na pożyczkę francuską 
zostali jako za zdradę kraju skazani : 
bankier Giiterbock na dwuletnie wię- 
zienie w fortecy, Kulp na dziewięcio- 
miesięczne, Meyer Foar na sześciomie- 
sięczne, Levitte na trzymiesięczne. 

Bordeaux dnia 3. stycznia. 
(Urzędowe.) Dnia 31. z. m. stoczono 
kilka potyczek w okolicy Loiru. Reko- 
nesans, wysłany z Bązoches-Gouet (5 
mil jeogr. na zachód od Chateaudun) 
do Courtalen (2 mile na zachód od 
Chateaudun) ścigał oddziały pruskie, 
które pozostawiły 65 zabitych. Dnia 
1. b. m. konnica algierska stoczyła 
świetną potyczkę pod Lovardin (nad 
Loarem, na wschód koło Montoire) a na 
zachód od Vendome) podczas której spę- 
dzono straże przednie nieprzyjacielskie 
pod Longprć i St. Amand (miejsco- 
wość przy kolei z Chateau-Renault do 
Vendome). Dnia 2. b. m. napadnięto 
niespodzianie posterunek pruski pod 
Lancó (również niedaleko od tej kolei, 
lecz bliżej ku Vendome); wzięto 15 
Prusaków w niewolę, 10 zabito ; nie- 
przyjaciel uciekł ku Vendome, zosta- 
wiając w naszym ręku transport bydła 
i żywności dla koni. Dnia 2. b. m. za- 
atakowali lugduńscy wolni strzelcy 
Prusaków pod Chans, rozbili, iż ucie- 
kali w popłochu, i ścigali 10 kilome- 
trów. Prusacy stracili 110 zabitych. 
Nasza strata {1 ludzi. 

Wiedeń 3. stycznia. (Półurzędo- 
we.) Rozgłaszane od kilku dni wiado= 
mości telegraficzne senzacyjne o wy- 
prawieniu do Wersalu pełnomocnika 
rządu austrjackiego, jakoteż o układach 
przymierza między Austrją a Prusami, 
według informacyj, zasiągniętych w 
źródłach kompetentnych, nie mają żadnej, 
chociażby opozorowanej podstawy. 

"raga d. 4. stycznia. Czeskie 
dzienniki żądają organizacji narodowej 
obrony krajowej. 

Wiedeń dnia 4. stycznia. . Ta- 
gespresse* donosi, że jenerał Ducrot 
przygotowuje nową wycieczkę wielką 
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od wsi-Drancy na północny wschód 
między la Bourget i Bondy. 

$«0ndyn dnia 6. stycznia. Za- 
czynają tu powątpiewać 0 skuteczno- 
ści bombardowania Paryża. Wobec tak 
silnej załogi gdyby nawet wyłomy zro- 
biono w fortach, szturm jest prawie 
niemożliwy. Prusakom już d. 1. nie 
stawało nabojów. Forty  ostrzeliwane 
stoją nietknięte i dnia 2. bm. rozpo- 
częły ogień na nowo i to z nowych 
dział lepszych. Mont Avron nieobsa- 
dzony znowu. 

Z Paryża słychać, iż wielki jest 
tam brak paliwa, tak, iż przyszło do 
ekscesów przeciw handlującym drze- 
wem. 

peeli 4. stycznia. Półurzę- 
downie głoszą tu, że w razie rokowań 
pokojowych zdecydowano się nie ob- 
stawać przy zaborze całej Lotaryngii 
lub całej Alzacji. 

Wiedeń d. 4. stycznia. Nowa 
„Presse ogłasza odpowiedź hr. Beusta 
na depeszę hr. Bismarka. Hr. Beust 
pisze: Unikanie dyskusji o pokoju 
pragskim jest interesem tak Prus jak 
Austrji. Zjednoczenie Niemies pod kie- 
rownictwem Prus jest faktem dziejo- 
wym pierwszego rzędu. Austrja życzy 
sobie stosunku przyjaźnego z nowo“ 
ukształtowanem państwem  sąsiedniem, 
gdyż stosunek ten przyjazny byłby rę- 
kojmią pokoju w Europie Nie bez u- 
zasadnionej ufności urzeczywistnienie 
zamiarów pożądanych mogłoby znaleźć 
pole bardzo wdzięczne, pole, w którem 
wspólne cele i wspólne działanie obu 
państw mogłyby się stać rękojmią 
zgody trwałej, a dla Europy rękojmią 
stałego pokoju. Wysokie zadowolnienie 
musi wzbudzić fakt, że powyższe za- 
patrywanie podziela ludność Austrji, a 
w osobie cesarza znajdują one dostoj- 
nego opiekuna i popieracza. Najjaśniej- 
Bzy Pan tradycje dynastji, związanej 
od tylu wieków z losami Niemiec, nie 
inaczej pojmować będzie, ‘ak tylko z 
najżywszą Bympatją dla dalszego roz- 
woju niemieckiego narodu. 

Dijon d. 3. stycznia. Wczoraj 
kolumnę pruską 800 ludzi pod Saulieu 
pobił wzmocniony “ batalion ~ Garibald- 
czyków. 

Bordcaux 4. stycznia. (Urzę- 


dowe.) Jenerał Faidherbes donosi, iż 
stoczył dnia 3. stycznia bitwę pod 
Bapaume trwającą 12: godzin Prusa- 


ków wyrzucił ze wszystkich pozycyj i 
ze wszystkich wsi. Ponieśli oni okropne 
(enorme) straty. Nasze straty także 
znaczne. 

Wersal d. 3. stycznia. (Urzę- 
dowe). Dziś przed frontem Paryżazz naszej 
strony na wschodniej stronie żywy o- 
gień działowy na który tylko fort 
Nogent słabo odpowiadał. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
4 unia 4. stycznia 1871. 
godzina 2 min. — popołudnia. 

Wiedeń. Akcje benko franko-auvtr. 96 25, 
Akcje kredytowe węg.8250. Anglo-sustrjsc. 195.52. 
Kolej Nadcisa. — — Akcje Karola Ludwika 240 25. 
Kolej siedmiogrodzka 165.— Kalej połudn. 181.— 
Bank bud. Kolej państwowa 38).—. Kole 
lwowsko-czerniowiecka 189.—. Napoleondor —.- . 
Kolej wschodnia 157.25 Półnooza 206 25, Kolej R- 
dolfa 161.— Bolej węg.-wschodura 85 50. Galicyjskie 
obligacje indemnizsoyjne 12.—. Isogy z r. 1864 114 75. 
Uspoaobienie stałe. 

godz. 6 minut — po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie; 
92.—. Akcje kredyt. 247.80. Akcje banku angl- 
ausir. 196 20. Rank obrotowy 127.50, Akcje Karol» 
Ludwika 240.25. Kolej południowa 181.—. Frank - 
sustr. 96.—. Akcje banku Indowego —.— Akcje 
banku bud. 59.20. Akcje bankn centralnego 63 —. 
Kolej Blźbiety 215 —. Akcje banku związkowego 
20% —. Napoleondor 996, Kolej Łnpkowaka 152.25. 
Usposobienie stałe. 


Renta paryzka 3%, —,—. Lombardy —.— 

Berlin. Banknoty moskiawakie 46'j,. Akcje kra- 
dytowe 1344,. Lombard. 98'l,. Galicyjska 98*/. 
Kolej państwowa 206*,. Rumuńska 53'/. Na Wia- 
deń 811]. Usposobienie —, 


Wrociaw. Pszenica 92, żyto 62, owies 34. 


Przyjechali do Lwowa d. 4 stycznia. 

Hotel Žorža: Stanisław hr. Dunin z Głębo 
ki, Jan Jaruntowski z Rohatyna, Meliton Lityński 
z Holihrada, Tytus Winnicki z Nadycza, Włodzi- 
mierz Wilczyński z Nowego Sioła, Henryk Boven- 
schen z Berlina, Adam Mannheimer z Wro- 
oławia. 

Hotel Europejski: Józef Ball z Tuligłów, 
Zygmunt Wysłobocki z Wysłoboki. 
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nafty ozystej nieeksplodującej, jeżeli bardzo praktyczne i po cenach dla każdego przystępnych, wyrabia fabryka narzędzi rolniczych 


kupujący Odrazu owieró oetnara bierze. 
Przy zakupnie wielkiej ilości liczę po cenach 


gwarancją, w zskładzie ordynacy |nym, 
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FFOŃ chrypkg, katar w krtani, chroniczny katar piersiowy, na plucie krwią I suchym | | Z n n 80 "s d n P n r 10 po — p 
H ieni ddech ji 1 
Kae C A Kową oSA opikcz oni NOJSKI soku gleichenbergskiego 1 złr. | P* BERTHE w P żu. s n n ted n a n n a 20 JALTO » 
Cena opieczętowanego pudełka pastylek gieichenbergskich 60 cent. w. A. i Żad A 3 ary | n n a n n n n 25 Ta 
Dokładne przepisy, ksóre do każdego artykułu się dołączają, ułatwiają ich użycie. bayi Tig Aia może iść sę porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor-— n n apa a n n U n 28 n, n 
A asziu, grypy, katarów, kekluszu, zapalenia naczyń odde- . ( " FY n Soc. 35 ad 
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4178 3—3 Weterymarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 $ 


jej przyczyny ! leczenie preen Dr. BISENZ, członka 
modycznego fakultetu w Wiednlu. Oena 2 złr. w. 8. 
a przesyłka pocztową 2 ełr, 30 ant. 
De nabycia w zakładzie ordynacyjnym 
słaboccl sekretnych, 
(osobliwie słabości). 


Dr. Medycyny BISENZ, 
Stadt, Ourrentgassa, Nr. 12, w Wiedniu. 
Ordynacja codziennie od gadatny 11. do 4. Także 
w drodze korespondencji udziela rady 1 poayła leki. 
(Bea pobrania pocztowego.) 103315—70 


. iw domn Kohna l. 564 


„Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie . 
poleca swoją 5 


CZYTELNIE 


dzieł polskich, francuzkich, niemieckich i angielskich 


18.006 tOM? 


tudzież 


a-qro 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Łwowie i przez Filie w karcakowie, Czerniowcach, Rialej, 


Tarnopolu | Samborze 
9 


począwszy od 20. października 186 


"qgeq30r[q! 


Ogłoszenie. 


Mając z mocy Aħtu notarjalnego prawo 


de lecture. Ciroulating libra 


rzedraku wszystkich pism á. p. Józefa 'Dzier 3 MMA ; 
mana, zaje ta aea WEPOZYCZALNIA ASYGN ATY K ASO 
iż w razie przedrukowania tychże pism przez| X. z za A 
dion aa ISO o NUT. MUZYCZNY. H A/-procent wypłacalne w 8 dni m : w iedl i 
ny w drodze sądowej. ? 1071 1-3! È 30.0 sztuk /2% >maU. n > wypo cdzeniu., 
a Lr lig Bleyssi & Bardzo CAIA 5-procent, wypłacalne w f4 dn! po wypowiedzeniu. 
m yssię. “Abonament na nuty > premią bezpłatną gab") sa 1 w zo za po wypowiedzeniu. 
> „procent. wypłacalne mi po wypow , 
Ej w Wutach lub rycinach o F P i p ypowiedzenia 
g według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasobów ‘S 1037 112 Mb Pele e ZRe 
= 8 p] 


d 


ha = zad — 


0 
Nr. m $ 
księgarni, aż do wysokości 40 zir. w. a. $ 
Warunki rozstlają sie bezplatnie franko. 
p 
m P zj 
DOM J F CAUVIN A ` MARINIER aptekarz 1: klasy sukcessQr, - R RE 
Mariengasse in Wien. PIG Hau 55 na bulwarze Sehastopolskim w Paryżu 2 By 5 s 
] znajduje ai jeden z naj- Fm BG 
a 2 zajwiększy rrieakiai j UŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA lepszych środ- EF w F a 
SK AD OBUWIA ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, falwe do zażycia, nie wymagają | 4 DE pt > 
2 Ji 4 i ani „zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako Środek czyszczący należy je JE EE) Spe 
Emanuela S Lp brać idąc spać, jako środek przeczyszezający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze- EEE TĘ 3 
aao, AIN M or a e i EAN aztyfiety góły uzycia w prospekcie w polskim języku). kj a R Ee e 
meskla, damskie i dla dzieci, zanika o b z a eE | : > n i ks í : f 
wyborrza i po zdumiewająco nizkich stałych cenaa = a - 
a ` SĘ Fg j | P~ bp = AREND > g 
pie X NOWESPECJA LNE SRODKI p. A. MA- JEŻ * p że 


o skóry patentowej . 
kosłowej 
cielącej . « : - NZ 
e ,, s 4na podeszwa „ s 
sukna cierpiscym ma nogi, » 
moakiowak iago lakieru a 
mosk. lak. adna podesz. kork, n 
uty juchtowe lub ciełęce ` 


, od tr. 1.50 do złr. 5-— 
. , 6.50 


nie Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. 2 | 
Proszę zwrócłó uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Śetdlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający 
dla rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 


Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powodn wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdząją 
ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zasto- 
gowąć w leczenin zamnlenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze; dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy. uderzeniu 
krwi, reumatyeznych afekcysch, bysterji, hypochondzji , skłonności do wymiotów i t. p. ` 


suład tego proszku utrzymnją: 
we LWOWIE apt. A. erliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Sohubuth, F. W. Królikowski. 


w Czerniowcach Ig. Schnirch, W Krakowie Józef Tranczyński, | w Stanisławewie Stecher-Sebenitą, | 
n Nowym Sąozu Kosterkiewiczowa | „ Stryju K. Krzyżanowąki, 


RINIER w Paryżu. SPRYCOWANIE A. 
MARINIER 


ze soli roślinnych leczy szybko i radykalni Bo e i 

ykalnie choroby udzic!aiące się, rze= 
żączki, bienoragije nawet zadawnione, biale upławy; 
itd. wyborny Środek hygieniczny i zapobiegajacy i leczący (Zobaczyć pro- 


spekt w polskiin języku). 
COLLYRE A. 


„ n 


" 


DLA PAŃ. 


aksam. sznur. 
lepsze 
dito dtto do ściągania 
atto dtto dtte 
dtto dtto na podw. podenzw. ,, 
Ze sukna wykładane. . - . « * 1 
Atłagowe 


Pronol., 


skórzane lub 
dtto dto 


MARINIER niezawodny Środek na za- 


tak pospolitych w ERY paz | Poną 


, zym kraju. 
Preparacjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je 


zawszeprzy sobie, SĄ One podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy- 


w Białej Reichart apt , 


Pronelowe, skórnanę, aksamitne. . Od 1.80 TAA f S 
o AR A ka s a mać w. miarę potrzeby laką ilość pły u jaka będzie potrzeb » n Keler apt. „, Drohobyczu Kleczkowski , 
Dla chłopców. E objęlości nie ieks: «4 aj „ J. Berger „ Glinianaoh Helm apt., wdowa, » Saozawlo E. Botczat, 
Buciki se skóry clelęcoj . . . . 00 $— do 4.— Szprycka-Filtr mis z większej od zegarka, służy w Brzeżanach Zminkowski, | „, Huslatynie A. Badtlberger, Nowym Targu C. Laur, | „ Tarnopolu A. Morawetz, 
hkat ro 155g i srę potrzeby j za filtr dla oczyszczenia Brodach F. Gomnliński, „ Kałuszu Buchalski, Podgórzu 8. Schlesinger, ibh C. Buchelt, 
Rzsczyński, Przemyślu Gaidetschka , „ Tarnowie W.T. 4. Wialogórski, 


n 19. 

„ Krakowle dr. Sawiczewski ap., > 

M. Jawornicki, Rzeszowie J. Schaitter i ap., 

Czerniowcach Stef: nowicz , Józef Jahu, „ Samborze Kriegseiseu, „ Złoozówie O Fadenbecht, 
A Brzozowski, Powyższe firmy przyjmują także zamówienia „ ZdłkwłieJał Nahlik. 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 
najczystszy i najsknteczniejszy gatnuek tranu lekarskiego x Bergen w Norwęgij. 

Prawdziwy olaj tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepazym skutkiem w słabościach piersiowya 

w szkordułach t słabości Raohitls. Leczy uajzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w 

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkoiwiek chemią 
znajduje się wo faszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydaża. 

S Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatraona jest moj marką ochraniajgcą i mai 

eh Cena butelki 1 złr. w. 2. wraz z instrukcją używania. 

A. Mhoil, aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczny 


Pokie buty . . . : : s 

Dla braku miejsca nie moga tu w tem miejscu 
wszystkie gatunki by wymienione. Dokładne cenniki 
przesyłamy na Żądanie vezpłatnie. 1048 3—50 

Zamówienia x prowincji załatwiają się ma pobra- 
niom należytości poorta natychmiast. Do zamówienia 
naloży dołączyć miarę Reparacje , uskuteczniają się 
jak najrychiej. 
+ . 
Odprzedający otrzymują rabat. 
Obok umieszczony ryminek służy 
do ułątwieała wzięcia miary, w ten 
sposób, że: cztery mlary „Diora się na 
papierze i mrmeruja alẹ gdYŹ przy doż 
łaczeniu tej miary można bardzo łatwo zrohić obuwie 
dokładno i przylegzjące. 

UWAGI: Nr. 1. miara długości ad połowy Pi9tY 
do końca wilelklego palca. Nr. 2. objętość nogi w 
waląch u palców. Nr. 3. objętość na podbiciu. Nr. 4. 


objętość pięty 


B. Fadenhecht, 
3 M. S. Franzos. 
Chodorowie Z. J. Krynicki, 


płynu przygotowanego i za spryckę 


FUTERALIKI p. A. MARINIER 


objęlośei porte-monetu zamykają środki na 
rzędzia tak do przemywania oczu, powiek 
jak i do sprycowania służące. 

Skład w Krakowie w aptece pp. Trau- 
czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch; w Brodaeh w aplece p. 
Kullak i u p. Franzos; w Rzeszowie w apte- 
ce p. Szaitra; , w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i Elsnera. 3894 22—24 


„ Wadowloaoh F. Foltin, 


E. Machalski, 
„ Zaleszczykaoh J. Kodrębiki, 
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1030 1-8? 
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py" Z drukarni krajowę 
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Właściciel, wydawca i odpowiedzialny rodakřor: Jan Dobrzański. 


